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mi·nistrów spraw zagrani.cznych Polski, 
Czechoslowacii i Jugosławii 

„j .__ w __ s_p_r_a_w_i_e_N_i_e_m_i_e_c_I 
WARSZAWA PAP. - W DNIU 16 BM. MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH ZY

GMUNT MODZELEWSKI UDAŁ SIĘ DO PRAGI NA ROZPOCZYNAJĄCĄ SIĘ TAM W 
DNIU 17 BM. KONFERENCJĘ MINISTROW SPRAW ZAGRANICZNYCH POLSKI, CZECHO 
SŁOWACJI I JUGOSŁAWII, POŚWIĘCONĄ SPRAWIE NIEMIEC. . . 

Ministrowi towarzyszą: Wiceminister spraw 
zagranicznych dr Leszczycki, minister pelno. 
mocny Olszewski, szef polskiej misj.i woj$ko· 
wej w Berlinie gen. Prawin, wyżsi urzędnicy 

Ministerstwa Spraw Zagiramcznych oraz am
basador czech-0słowacji w Warszawie Hejret. 

i Jugosławii prny Sojusziniczej Radzie Konłrnli 
w Berlinie generałowie: Dastych, dr PraW'in 
i Holievac. 

Wraz z delegacją polską przybędz.ie do Pragi 
ambasador Cze-:hosłowacji w Warszawie J. Hej 
ret, a z delegacją jugosłowiańską ;_ ambasa. 
dor Czechosłowacki w Belgradzie dir K<1rbert. 

strów spraw zagranicznych Polski, Czecho
słowacji i Jugosławii. 

Dziennik „Rllde Pravo" podkreśla 
znaczenie konferencji ministrów trzech państw 
słowiański-Ob i stwierdza, że będzie miała ona 
poważny wpływ na utrwalenie pokoju w Eu
ropie, zwJaincza wobec tego, że państwa za
chodnie jawnie gw<>.łcą uchwały poczdamskie. 
Uchwały poczdamskie, które przewidywały 

konieczność denazyfikacji, demilitaryzacji i 
demokratyzacji Niemiec, stały się dla mo
carstw zachodnich świstkiem papieru. 

' 
Komunikat cz es kil * 

„Rządy państw demokratycznych - pisze 
„Rude Pravo" nie mogą przypatrywać się obo
jętnie jak w zachodnich Niemczech przygoto
wuje się nowe ognisko agresji. Powinny one 
zająć stanowisko wobec rozwoju wypadków * w Niemczech i wysunąć zdecydowanie swe 

'I- I żądania, zmiermją.ce do utrwalenia pokoju w 
PRAGA (PAP). Cała prasa czechosłowacka Europie i niedopuszczenia do nowej agresji ze 

zamieszcza wiadomość o kon(erencji mini- strony Niemiec. Min. Modzelewskl. PRAGA PAP. - Czech05łowackie minister
stwo spraw zagranicz.nych opublikowało dllhś 
następujący komunikat: 

Dnia 17 lutego br. roz.pocmte się w Pradze 
.konferencja ministrów spraw zagranicznych 

.Czechosłowacji, Polski i Jugosławii, poświęco. 
na ·a om niemieck' ro., n tere ującym w pól
nie w ·zystkie my przymierzone państwa. 

Na konterencjl tej Czechosłowację reprezen
tować będą: .minister spraw zagranicznych Jan 
Masaryk, podsekretarz stanu - dr Clementis, 
sekretarz !(eneralny MSZ dr Heidrich, szef ko
misji MSZ dl-a przygotowania traktatów po:wjp 
wych i spraw niemieckich - d·r Hajdu, czło
nek tej komisji minister pełnomocny Herman 
ora.„ eksperci. 

• 
I Konflikt brytyjsko-argentyń 

Wojska argenly:ńskie lqdujq na wyspach Falklandzkich 
LONDYN PAP. - W ~ku z wydą,dowa- rząd brytyjski pragnąłby zw-Ołać międzynaro-1 oczu na pr_owok_acje. Odpo~i~dnie środki zo

niem wojsk argentyńskich na wyspach Fal-1 dową, konferencję w tej sprawie. Chociaż rz_ąd stały po.wzięte, z~by zape~nic_ gubernaforow• 
klililldinkich na tery•l:o:rii.um brytyjskim, wicemi· bryltyjsiki jest skłomiy uregulowaii do z·agadnie- wysp Falklandzkich odpow1edm.ą pomoc 
n'lster Mac Neil oświadozyl w bb\e Gmin, że me na drod11.e ro1Jjemczej nie moie zamknąc * 
- . I.ONDYN PAP. - Rząd angielski potępił cf..e.. 

W skład delegacji polskiej wchodzą. mini
ster Spraw Zagr.anicznych Zygmunt Modze· 
lewski, wiceminister spraw zagranicznych dr 
Lesz-::.zycki, dy>rektor departamentu p-0litycme
go w MSZ minister pełn-0mocny Olszewski, na
czelnik wydzisłu środkowo-europejskiego M. 
WieTna oraz eksperci. 

, ' monstrację iloty argentyńskiej j chilijskiej, któ . t • • :.'' re odbyły s1 ę na wodach Antarktydy w pobli.. 
żu wysp Falklandzkich. Z 3 S ą P I . . Anglia przypisuje sobie pełne prawa do wysp Da lion 

11111
, 

11111 
Bev1na ::"m-=:u~!.~~:t"' ·~·-· ~ w -

~ . • ~ Jak komUUl~UJ.ą r: m1a.roda3nych ZIOOOł an• 
Delegacje jugosłowiańską twomą: Minister 

Spraw Zagranicmych Stanoje Simie, wicemi LONDYN (PAP.)„ Pismo „Sunday Gra-

nister spr.aw zagranicznych dr Bebler, sz.ef ga- phic'' notuje pogłoski o możliwości powrotu 
binetu MSZ Nikolajevic, sekretarz wi<>emin'i- do rządu b. ministra Hugh Daltona. „Gra
stra spraw zagranicznych Gaspari i eksperci. 

Vlf konferencji wezmą również udział !>z.efo- phic" wyraża przypuszczenie, że rekon-
wie misji wojskowej C~echosłowacji, Polski strukcja gabinetu nastąpi przed konferen-

----------------------------------------

cją Partii Pracy, która ma się odbyć w ma
ju rb. Pismo sądzi, że premier Attlee za
ofiaruje Bevinowi tekę ministra spraw go
spodarczych. Jeśli Bevin przyjmie tę pro
pozycję - to Dalton zostałby ministrem 
spraw zagra1ńcznych. 

Markos o walkach w Grecji 
Trzy•ezwarte terytorium Greeji znajduje 
SI• p ;uz· w rllP.kaeh arm1·1· oskarżonych znajdują się robotnicy, studenci, 

'i:'. " y urzędnicy, adwokaci, lekarze i drobni kupcy. 

d e m O k r a t '7 e Z ll e ~ Wszyscy oskarżeni byli członkami antyhitle
.J „ rawskiego ruchu oporu w czasie wojny. 

Prokurator zażądał kary śmierci dla 18 BUD-APESZT (PAP.). Dziennik „Sabadl przeciwko 62 patriotom greckim, których wina 

gielskich Argentyna i Chile odrzuciły propo
zycje angielską przekC12ania sprawy wysp Fal
klarndmdch do Trybunału Międzynarodowego. 

'o~ie~rnnie ieimu. 
2.4 lutego r.b. 

WARSZAWA PAP, - MMS'.Dillłek Sejmu 
Usta.wodawczeg0 Wł. Ko.walski :zwołał posie
dzenie Sejmu Ustawodawczego R. P. na dzteń 
24 .lutego br. o g<>d.z. 10 

Delegacja węgierska 
przybyła do Moskwy 

MOSKWA PAP - Wcroraj o godz. 3-eJ po 
południu .przybyła do Moskwy specjalnym po
c'ągiem węgierska delegacja r!lądowa z prezy • 
dentem republik! Zoltanem Tildy, premierem 
Szakasitsem wicep!l'emiernm Rakosim na 
czele. Nep" umieścił wywiad z gen. Markosem: polega jedynie na tym, że ich opinie poli- oskarżonych, dożywotniego więzienia dla 10, 

Gen. i\farkos oświadczył w wywiadzie, że tyczne różnią się od poglądów greckich kół oraz kary więzienia od 3 do 20 lat dla pcizo- ~-i•••••-••••••••• 
7;dziesiątych terytorium greckiego znajduje faszystowskich żandarmerii Na ławie stałych. I 
się w ręka.eh armii demokratycznej. ----------------------------------------- Marshall kupu·e ba"'J 

„Naród grecki - powiedział gen. l\far- s e I o N z . &I• 
kos - jest zdecydowany walczyć aż do zwy. eSI Q gen era n Q w Syr1•1• 1·_ Li·bana·e 
cięstwa i nigdy nie podporządln.1je się fa. 
szystom". Obecny rząd - dodał Markos -
utrzymuje się jedynie na skutek interwen- da... d - - „Aff.1l/Z-łJ SOFIA (PAP). W dzienniku „Izgrew'' ulia· 
cji Anglii i Stanów Zjednoczonych. 0 _,,ę z•e !fi•ę ff' ,.- • zał się artyk 1, który stwierdza, że z każdym 
PARYŻ PAP) .--Dziennik „L'Humanite" NOWY JORK PAP._ Spe'!jalna g.cio osobo- sesii Zgromadzenia Generalnego. Decyzja za· dniem występują coraz wyl'(aźniej drapłeżqe 

donosi, że oficerowie amerykanscy wzięli wa komisja ON?: postanowiła i'ednomyślnie I padła po wysłuchaniu spra~ozdania se~retarza apetyty impel'ializmu amerykańskiego na 
udział W'l'az z oddziałami 15 i 2 dywiz.ii . . . . . . . . generalnego ONZ Trygve L1e, który niedawno Bliskim Wschodzie. „Dowiadujemy się z Sy:lfii 
piechoty wo.isk ateńskich w oblężeniu po- obrac PARYŻ, Jako mieJsce odbycia Jesienne] zwiedził stoli-:e szeregu państw europejskich. z wiarogodnych źródeł - pisze dziennik b;lił-
zyc,1i armii demokratycznej, w pobliżu rzeki garski, że na początku b. r. depautament slia-

~~~kf'oo;ie~~!~~n~~:~~k~s~~j~~~::~ka~~ o I b r z y m ·1 s t r a J k w B e I I ·11· nu zawiadomił rządy Liłianu i Syr!i, iż Sta-
skie siły zbrojne bezpośrednio bmły udział · ny Zjednoczone gotowe są udzielić Wm pa'ń-
w działaniach wo.iskowych w Grecji. Ope· . . . . stwom pożyczki po 100 milionów d(>larów pod 
racjami wojsk ateńskich kie!·owali oficero- PARYŻ (PAP}. Jak donos· prasP n-:iryska, lta Jest b. wysoka, Jesli wziąć pod uwagę, że warunkiem, że fundusze pochodzące z poż'yez-
wie ppłk. Adams i mjr Poalin. ruch strajkowy w Belgii rozszer:r.a ,,;„ w dal- BPlgia liczy 8 milionów mieszkańców. ki wydatkowane będą zgodnie ze wska.zów-

MOSKWA (PAP). Agencja Tass donosi, że :szym ciągu. Dzienniki stwierdzają, że w Bel- W sobotę pracownicy poczty ogJ,Q$ill sj_raj,k, kami deR~tµ ~ I» ~ ~-
od dziesi~iu d·ni toczy sit: w Atenach proe·es _gii..,l;trajku.ie około 200 tys. górników. Cyfr.a .solidar~.zując :tię,z 1'Órnika.mi, · · ;slJ:~ 
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Bankierzy U S A - wspólnikami faszyzmu Pogrzeb Sar2iusza Eisensteina 
MOSKWA (PAP). Trumna ze zwłokami 

znakomitego reżysera filmowego Sergiusza 
Eisensteina ustawiona została . nazajutrz po 
jego śmierci w klubie filmowców moskiew
skich. Wartę honorową przy trumnie pełnili 
reżyserzy filmowi i teatralni, przyjaciele 
zmar~ego i jego uczniowie. Na akademię ża
lobną przybyli µrz.=dstawiciele ministerstwa 
kinematografii, najwybitniejsi działacze fil
mowi, teatralni, artystyczni i liczni wielbi
ciele Eisemteina. Po akademii żałobnej kon
dukt pogrzebowy skierował się do kremato
rium. Urnę z prochami Eisensteina pocho
wano na cmentarzu jednego z klasztorów w 
Moskwie. Radzieckie organizacje filmowe 
otrzymały setki depesz kondolencyjnych od 
działaczy filmowych całego świata. Szereg 
depesz nadesłano z Hollywoodu m .inn. kon
dolencję przysłał Charlie' Chaplin. 

Henry Wcillac ~ wzywa naród amerykański do usunięcia pod
żegaczy wojennych od steru rzqdu 

PARYŻ (PAP) _.:_ We
.dług informacji Agencj: 
F•rance P.esse z Nowe
go Jorku burmistrz No
wego Jorku zwtócił się 
do Henry Wallace'a z 
propozy-:ją, aby Walla
ce powrócił do Pairtli 
Demokratycmej, żeby u
niknąć zwvcięs1wa repu 
blikanów, Henry Wal
lace· oświadczył, że nie 
unleni s•.imo-wiska i do-

dał, źe kierownictwo 
Partii DemokriWtycmej 

. odcz.uwa widocznie nie-
pokój, oo do wyniku wyborów 

NOWY JORK (PAP). Na zgromadzeniu lu
dowym, zwołanym w Haarlem, dzielnicy No
wego Jorku, zamieszkałej przeważnie przez 
Murzynów, były wicepr~ydent S~nów Zjed
noczonych Henry Wallace wygłosił przemó
wienie, w którym ostro skrytykował polity
kę rządu amerykańskiega w stosunku do Mu
rzynów oraz politykę zagra'.niczną departa
mentu stanu. 

Wallace oświadczył m. inr,„ że jak wyka
zują fakty, Murzyn żyje przeciętnie o 10 lat 
krócej aniżeli biały urodzony w tejże miej
scowości w Ameryce. Z powodu okropnych 
warunków, w jakich wegetują Murzyni, „te 
10 lat utracone przez miliony obywateli Sta
nów Zjedno;zonych - powiedział Wallace -
to hańba, która nie da się niczym zmyć". 
Podkreślając, że od kongresu w jego obec

nym składzie nie można oczekiwać pomocy, 
Wallace zaznaczył, że większość członków 
kongresu wielokrotnie złożyła dowody, iż po
piera wielkich przemysłowców i kapitalistów 
wbrew interesom narodu. 

Zdaniem Wallace'a orędzie Trumana o pra
wach obywatelskich nie da żadnych wyników, 
gdyż większość członków kongresu i rządu to 
zwolennicy polityki dyskryminacji w stosun
ku do Murzynów. 

W dalszej części swego przemówienia Wal
lace zaznaczył, że wielkie monopole w swej 
niepohamowanej pogoni za zyskiem, są odpo
wiedzialne za trudności, w obliczu których 
znajdują się St.a.ny Zjednoczone. 

Kapitaliści popierają odbudowę Niemiec i 
każdego działacza reakcyjnego, który wystę
puje przeciwko związkom zawodowym i de
mokraty.,z.nym partiom niemieckim. Wallace 
stwierdził, że narody całego świata drogo za
płaciły za '=dobyte doświadczenia, jak niebez
pieczne są prześladowania rasowe i religijne 
oraz. za doświadczenie, iż prawdziwym źró
dłem faszyzmu są dążący do zysku i władzy 
magnaci flnans«>wi i przemysłowi. 

„Dzisiaj - powiedział Wallace - gdy w 
szpitalach. naszych znajduje się jeszcze wiele 
ofiar ostatniej wojny, niektórzy mężowie sta~ 
nu, odpowiedzialni za przeli:..ną krew, otrzy-

mują łagodne wyroki w trybunałach, które tyczna znajdują się w chwili obecnej na uslu
rozpatrują sprawy przestępców wojennych". cach monopoli kapitalistycznych. Obydwie 
Podkreśliwszy, że bankier niemiecki w Ko- partie zdaniem Wallace 'a posługują się róż

lonii Kurt von Schroeder należy do ludzi ob- nymi ję3ykami, lecz doprowadzić mogą tylko 
clążonych największą odpowiedzialnościii, za do jednego celu - do ogranic::;enia swobód 
dajście do w;adzy Hitlera, Wallace zazaaczył, obywatelskich, pogłębienia róż.nic gospoda.r
że Schroeder 7,a współudział w największym czych w społeczeństwie, oraz 'llo kryzysu. 
przestępstwie świa'..a skazany został niedawno Wallace wzywał zebranych do wstąpienia 
na 3 miesiące więzienia i grzywnę wynoszącą do partii postępowej, składającej się· z robot
cenę 2 paczek papierosów. ników, rolników, przedstawicieli inteligencji i 

W zakończeniu swego przemówienia Walace drobnych przemysłowców, dla przyczynienia 
stwierdził, że w Stanach Zjednoczonych za-1 si~ do stabilizacji pokoju i przywrócenia do
równo partia republikańska jak i demokra- brobytu w Stanach Zjednoczonych. 

Proces szpiegów i morderców -. z OP i NSZ 
Tworcy „Zakonów„ i - dywersji i wywiadu na korzyść zagran:cznych mocarstw 

WARSZAWA PAP. - W piątym dniu rorz
pra1wy przeciw c7l10<n.kO<lll OP i NSZ 01sk. Kasz
nica odpowiadał w dalszym ciągu ńa py<tania 
oibrońców. Z11Gly1my o o~bę osk. Paiszikiewi
cza, Kaszm.ica oświ.a.dcza, że wdągmął go do 
OP, mając do ni1!90 zaufainie jeswaz.e z cza
sów aJkademiokich. Paszkiewicz, Il!O'Szący pce
udonim 0 Ma-rek" i „Orłowski" był crz:Joiwie
kiem politycmie aiktywnym. Paiszikieiwicz wie
dzia~ również, z jaikich źródeł mają być ~bie-

rame infonmacje wywiadowcze i był poinfo.r
mowany, że pieniądze na tę akcję płyną z za
granicy. 

W dalszym ciągu Sąd przystąipił dó prrze
słuchania 01Sk. Mieczyislawa PaiSlllk:iewicza, któ 
ry do winy przyznaje się częściowo. 

DziałaJlność po1li tyczną prowadzi on od ro· 
ku 1931 kolejno: jako C'l1!oncl< „Młodzieży 
WszechpoJ.s.kiej", oirgaITTizacji „Orzeł Biaiły", 
t. zw. „Zailmnu" akademickiego or~ ONR. W 

masi1e oikupa<:ji roZJ)oczął praicę koirus,pirncyj
ną do.piero w 1943 r. w Stmruniotwie Nairodo· 
wym, a w miku 1944 W'!>tępuje do OP. Na sik.u
tek instrukcji OP Paszikiewicz po:ro~taje w dall
szym ciągu czło11kiem Stmnnfotwa Nairodowe
go, aby wpływać na jego poJitylk:ę w duchu • 
OP. Nawiązuje o.n równieti: kontalkty z kom9'11 
dą główną NSZ, 

Z koJei przed Sądem staje oskairźomy Ney· 
malll. 

W końcowej części swych WY'ja.ś.nień o's.'kar 

A m e r Y k a n, s ~ ·1 e r z ą d y p o 11· c y 1· n e IJ:'.y ż:kł~~ła~~~Taf1~0 1:~::· t::~~~~: 
ści do Związku R<1dzie<ik.iego. Usiłuj ee p-rzeko• 
nać Sąd, że zrnzumiał swój błąd i że widzi o-

OO:Of ą ludność polr.d1fo~e: Korei becnie jasno, iż żaden system poUtyczny nie 
6 1 I potrafiłby rozwiązać zadm1, •stojących przed 

skich, aby dać możność narodowi koreań- Państwem Polskim tak, jak tego dokonał o· 
skiemu samodzielnego decydowania 0 swym bóz .d~.mokr.atyczn~, że gdyby Pol~ka poszła 
losie. Wybory w południowej Korei pod po ~tn11 po/1.tyczne1, reprezent~w~e/ przez os-

WASZYNGTON (PAP.). Były członek 
tymczasowego zgromadzenia ustawodaw
czego w połud~iowej Korei Warrea Kim w 
czasie swego pobytu w Stanach Zjednoczo
nych oświadczył w wywiadzie udzielonym 
przedstawicielom prasy, że dowództwo ame-. 
rykańskie zaprowadziło w południowej Ko
rei rządy policyjne. Ludność Korei -
oświadczył Kim - traci zaufanie do Stanów 
Zjednoczonych. 
Wyrażając opinię, że wybory w południo

wej Korei powinny być rozpisane przez 
ONZ, Kim wypowiedział się za jednoczesną 
ewakuacją wojsk radzieckich i amerykań-

ku · k • k · b ł b l karzonego, zadne z tych zadan me byłyby zre o pacJą amery ans ą me y y y wo ne. a!izowane. 

Rozkład Armii Czang-Kai-Szeka 
Całe pułki przechodzą na stronę wo·isk ludowych 

MOSKWĄ (PAP.). Jak donosi Agencja 
„Sin-hua" w wyniku zwycięstw cl,lińskiej ar
mii ludowej w Mandżurii w szeregach wojsk 

1·zą<lowych daje się zauważyć oznaki rozkła· 
du. Nowi rekruci stanowią w armii Kuo
mi11tangu w MilJlldżurii około 80 proccent 
wszystkich żołnierzy. Czasami stosunek 

Wyrok W Procesl·e Olsztyn· sk1·m ten dochodzi ao 9o proc. 1:01nierze 12 ar
mii rządowej, która złożyła broń pod Sin-

M i~ o ł a 1· u J ~o w i~ i e 1· n r on J u n i en o w i re 1· i;i:~~E: ~~i:~1~;e:~!~~~t::~~~:~~~ 
OLSZTYN PAP. - Dnia 16 lutego Rejono

wy Sąd Wojskowy w OlsZ'tynie ogłosił wy
fO'k w s.prawie 8 oislkairionyich, człQlllJków mi
kołajczykowskiej grupy szpiegowskiej. W wy 
niku UOZiPraiwy Sąd uznał: 

Oska·rżonego Wawry/w Michała wirunym 
przesit~pstwa przekazywania wiadOtlllości, sta
nowiących tajemnicę w0<jslkową, seikretaTzowi 

DZIS PREMIERA! 

-Y P p Y Oddziały armii Czang-Kai-Szeka przecho· 
wo,jewódzkiego zarządu PSL - Malinowskie- dzą w pełnym rynsztunl-u na stronę wojsk 
mu i skazał go na karę śmierci. ludowych. 

Oskarżonego Szafarzyńskiego GU&taiwa -
winlllym przyna1eriności do nielegaillnej o.rga- W rejonie Girin na str~nę wojsk .. ludo
nizacji, założenia sieci wywiadowczej na te- , wych. przeszło 20.000 .żoł~1erzy armii :zą· 
remie wo1jewódiitwa olsztyńskiego, z;bierania i ~OW~J. w.wa~kac~ o Sm-li;tun na 9 tysięi:y 
przekazywania wiadomości o charalkiterze woj zołm~rzy l oflcer?w, z kt~rych s~Etdał się 
skowym, przechowywainia broni, wydamia mz garmzon tego miasta tysiąc ludzi złożyło 
kazu zabicia Sendziaka Jana i wzięcia udzia- broń po pierwszym uderzeniu wojsk ludo
łu w d01konainiu zaJbójstwa 4-ch obywate]e.k wych. Hlno •• IWISLA 0 

Film produkcji angielskiej wg. 7;11anej sztuki pods.k:ich narodowości żydowskiej. Sąd skazał 
go lącwie za wszystkie przestępstwa na karę t"·l'"alki o Mukden Początek seansów: BERNARDA SHAW 

W dni powszednie 15, 17, 19, 21 PYG MAL I o N'' śmierci. 

Malinowski Józef skazany 
więvienia. 

został n<1 15 lat LONDYN PAP. - Według infonna-:.ji Reu-
tera z Nankinu oddziały armii ludowej, ata· W niedz. i święta 13, 15, 17. 19, 21 li 

Produkcja: J. ARTHUR RANK W rolach głównych: 
Eksploatacja: Film Polski. LESLIE HOWARD, WENDY HllLER 

Kalinowski Franciszek-ma 12 ]alf. więzienia. 
Borek Ludwik - na IO laJt więzienia. 

Reżyseria: LESLIE HOW ARO, ANTHORY ASQUITH 
Muzyka~ ARTHUR HONEGGER 

kujące miasto Ansham cetrum przemysłu sta
lo1wego, znajdują.ce się w o.cfległo.ści 30 km. na 
półudnie od Mukdenu posunęły się naprzód 

Dek Slooisław - na 8 la•t więzie111ia. i po przełamaniu linii obronnych na 2cho• 
Harkot Stanisław - na 8 la~ więzienia. I dnich przedmieściach znajdują się w odleg-lo• 
Wiśn.iorz Zygmunt - na 3 laita więzie•nia. ści 2 kim. od Mukdenu. 

Film po zejściu z ekranu kina ,WISŁA" będ2!e wyświetlany w kinlie „MUZA". 

- Posłudiaj, synu moJ. Czy n'e zo..:h· 
chciałbyś donieść do me,go d•QllTl'll tego oto 
worka? 

A Chodża Na•Sreidi n nie miał aik,urnt 
i>ie,nięidziy. 

- A me mi zaipłac,isz? - pyta mwłłę. 
- O synu mój! Na cóż ci są pie1nią-

dze? Kiedy będziesz ni ćS'ł mefony, opo
wiiem ci Po ·dro<lze trzy wietlkie mądro
ści i 0in1e uczynią cie,bie szczęśliwym na 
całe życie. 

- Ciekawe.. jakie,ż to mąclirośd oJ:ie-
-c<wje ~kryć mi muiłła?. - myśli sobie 
Chodiża Nas.re<lin. 

Ogarnęlia go olkroJI>na cieka wo.ść. Za
r.ztucił worek na !P'lecy i niesi,e_ A dro.ga 
wła·śnie stromo w1znosita się, w górę i wi 
ła się nad przepaścią. Kiedy · Cho<lfa Nas 
re<liin zia tirzyma1ł się na wzgórziu. aby od 

23 - Dohrze - pornyśfa1ł Chod1fa Na•sre
di n. - Zaczekaj, m11Jła ! 

Obtlewa·iąc się po·te-m, dociąg'llą'1 \\'o.rek 
·o dr1zewa. 

MuNa P'Od1niósł pa1Je1c. 
- Ot:w6rz u~zy swoje i sl,uc.haj. g,d·yż 

drnga mą1dr.o.śc łączy w sobie ca,ły Kor~n 
i polmvę ksi (igi sza ria1tu i jesz·cze czwa•r 
tą część księgi tarikatu. Teri, który o

począć, mrnHa powiedzia·ł z mil!lą waź,ną garnie tę· rnądro.ść, ni.gdy n:-e z1błą·dzi z 
i tajemniczą: d1rog;i on-0ty i nigdy nie pa tknie się 
·- S'lnchaj piern·sz.eij mąd.rośd, a wię- na drod•ze P'rawcly. PoSitaraj się więc, l=iy 

kszej nie było w świecie od e1za.sów A- rnu m&i. podąć i ciesz się, że ot1r.z;ymuues1Ż 
dama i C\v5r i jeśli ty z1rommiesz cai'ą ją za darmo. Drnga mądrość gikisi: „Je
ieó głębię - będzie to równ-0zna·czne z $1i ci kiedyś kto P01wie, że biednem11 jest 
Pozna1niern tajemne,g-o sensu liter Alif, lżej ŻYĆ. n'ż bo,ga!ern~1 - nie wie.rz te
Łam, Ra. kt '.:-cmi Maho1niet prnroik nasz mu człmvieikowi!'' Ale nawet i ta drwga 
i 11a,uczyciel, rnz.poczy•na d1riug,j rozidzfał lmądr?·ść ,ies1 ' 1.:~2~1 w porćnvna.ni111 z I 
Koranu. Srudiali uważnie: jeśJ!i kt0iś ci •brzec1ą. blask ktoreJ mnżna Porówna.ć z r 
powie, że chodzić pieszio jest le1pie.j ani- oś.~el])i.a1,ącym bla.s=kiem sfo;'1ca i g!ę1bie; 
że1li jeźdztl ć kem.no, - nie wie1rz temu ·'kt6reJ można porównać t:\nl1k-0 z g-łę1bią 
CZ'lowiekO'wi:• Za1pa1mi~taj moue sfowa, ·ocea·niu. Tr1zel::ią mądro,ść opowiem ci 
,rozmyślaj nad nimi w <lzień i w • nocy, 'Przed bramą mego domu. Cho,dź ..• 
a wte<ly zroz.iumiesz całą 'zawartą w nieb - za,czekaj mułłia! - od!powie·dz.ialł 
mądrość, o synn1 mój! AIT.e ta mą1dmść Cho1d'ża NaiSredin. - Wiem z góry jaika 
jest niczym w PorównanJIU z tą <l1rugą. będzie twoja trzecia mą<d:mść. Ty d1cesz 
kt~rą. ol])owiem ci tam obo•k teg-0 dirze•wa P·rzed b,rainą swego domu porwiieidzieć mi. 
W11d,z1sz - oito stoi z dale1ka że „madrv cz'łowiek mOiŻe zawsze ZJmusi.A 

I 

gfop;;a, alby mu za <l1artmo· ciqign4a worek 
z mefona1mii''; 

Zdziwiony mutNa aii c<>lfulął siię. Choidi!a 
N<!jS.re<lin s1:c-_yo w sfowo zyd1ga1d~ trzecią 
ic~o ma1dro1ść. 

.{D. c. n.}; 
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walczy o pierwszeństwo Plany wystąpienia z rządu dla zamydlenia oczu robotników Wśród tkaczy pracujących na 2 krosnach' 
kortowych najlepsze rezultaty w PZPW Nr 
2 osiągnęli: Franciszek Pilarski (160 proc.) 
Henryk Pająk (160 proc.) i Władysław Lin-

Próby ratunku topniejących szeregów SFIO 

w tutejszych kołach parlamentarnych 
krążą uporczywe pogłoski, że socjali
styczni ministrowie opuszczą wkrótce 
rząd Schumana. Nawet półoficjalny 

„Le Monde" daje to do zrozumienia, twier
dząc. że na ostatnim zebraniu ministrów so
cjalislycznych dyskutowana była sprawa ich 
uczestnictwa w rządzie. 

Socjaliści wiedzą doskonale, że wzrasta 
wciąż nieza.dowolenie w szeregach ich organi
zacji_ Otwarcie granicy hiszpańsko-francu

skiej było kroplą, która przebrała miarę. Opu
.blikowanie zwłaszcza dokumentów, ?.Wiąza

nych z tym aktem, oburzyło do głębi szczerych 
działaczy robotniczych znajdujących się jesz
cze chwilowo w SFIO. Tak więc prasa po
dała, że umowa o otwarciu granicy zawierała 
szereg tajnych klauzul, wśród których najważ 
niejs<:ą było zobowiązanie rządu francuskie
go do przymusowego rejestrowania hiszpań
skich ucl;lodźców republikańskich, znajdują

cych się na terenie IV Republiki. 
Zgoda Bidaulta na powyższe żądanie gene

rała Franco stoi w jaskrawej sprzeczności z 
nową konstytucją francuską, która zawiera 
paragraf o prawie azylu dla uchodźców poli
tycznych. Na podstawie ostatniego zarządze
nia władz ... entralnych prefektura policji w 
Tuluzie wszczęła już rejestrację wszystkich 
uchodźców hiszpańskich. W tym bowiem de
partamencie znajduje się największa liczba 
łych uciekinierów. Rejestracja powYższa jest 
jedynie pierwszym etapem ku wysiedleniu, 
względnie internowani•1 wspomnianych ofiar 
reżimu frankistowskiego. Organ ministra Bi
dalta'a .. L'Aube" pisze zresztą o tym bez osło
nek. 

Wobec takiego zwrotu francuskiej polityki, 
kurczą się szeregi organizacji socjalistycznych 
na korzyść partii ko.munistycznej, do której 
przystępuje coraz większa ilość da.wnych so
cjalistów. Lewicowa opozycja socjalistyczna, 
Bataille Socialiste, wykluczona z SFIO, wzra
sta wciąż na sile. Zaalarmowani tymi wyda
rzeruami prawicowi przywódcy zaczęli ostat
r.io na łamach swego organu, Le Populaire, 
krytykować niektóre posunięcia rządu, przy
czym jeden z czołowych publicystów tego 
dziennika, Robert Verdier, twierdzi, że socjali 
:;ci przewidzieli w zystkie pov.ryższe trudności. 
Ale„. skoro przewidzieli, to dlaczego nie po
trafili zarac'.zić temu, wszak socjalista jest 

czewski (160 proc.). 
w zamieszczonej poniZej korespon- sprawę. czy rzeczywiście zwolennicy p, W PZPW Nr 3 wyróżnili się: Mieczysław 

dencji ag. „Telepress" z Paryża. zna.jdą Bluma. dla „z.a.mydlenia. oczu" członkom Rożański (157,3 proc.) Antoni Defrysz 
Czytelnicy ciekawe fakty, oświetlające SFIO wystąpią z rządu Schumana po to, 
nastroje szerego~vych członków partii by innymi, bardziej z.a.woa.lowanymi 146, 7 proc.) i Józef Mazur (144,2 proc.)• 8. 
so-cjalistycznej SFIO, którzy opuszczają metodami torować drogę de Gaulle'owi. W PZPW Nr 38: Kazimierz Wojtczak (129,3 
swoich prawicowych „wodzów", po- Jedno jest pewi::te - wszyscy uczciwi proc.)· 
słusznych komendzie imperialistów ame socjaliści odwracają się od. zdradziec- W PZPW Nr 1 pierwsze miejsce zajęła 
rykańskicb, Trudno jest dziś przesądzić kieł\; sprzedajnych „blumistów". Lucyna Wojtak (150 proc.) drugie miejsce 

_____________ ...,_____ zdobył Feliks Jurga 144,4 proc. 

cuskiej. „Opozycja" socjalistyczna miała na że partii Bluma. Francuski świat pracy po- W PZPW Nr 35 odznaczyli się Wojcieck 
celu jedynie wstrzymanie robotników od przy 2lI}ał już dostatecznie rzeczywiste zamiary pra- Raczyński, Jan· Staszewski i Jan Grzybow
ł~czenia l'ię do „Batail~e Socialiste" i Partii wicowych socjalistów. aby nie wierzył ich no- ski, a w PZPW Nr 36: Józef Bednarek, Jan 
Komunistycznej. wym oszukańczym manewrom „opozycyj- Pawlak, Zygmunt Łuczak i Antoni Laskow-

Lecz i ten wypróbowany środek nie porno- nym". I ski. 
I lil:UM"lll l<Hloll l:l H 111ll'liilhli<llll1lll'll!lll1l I l.Ml1l1l Ili lll:IH1lllll'll.lllhlllllll1l:lilll!N:lllllllMllllllll1lllll1llll I ll·l•ll'l·ll'lllllll>lllll:t·lllll•llllll1l'l I I I IM I 11'11111ldl111111111111.1111111:11 l;lllli:l I u,-M!!IJl.,l li!lili'l"l"IV 

Przed 30-tą rocznicą Armii Radzieckiej 

CYFRY I F 
Od Lodowatego Oceanu aż do morza Czar

nego ciągnął się front armii radzieckie.i w 
Wielkiej Ojczyżnianej Wojnie 1941-45 r. Ar
mia Radziecka miała przeciw sobie 257 dy---- ------------- ---
Z pro.!iQ zaąraniczne; 

wizji niemieckich, rumuńskich, węgierskich, Radziecka potrafi sama 
finlandzkich i włoskich. Obiecany przez so- ! os\vobodzić Francję. 
juszników drugi front nie powstał aż do 
chwili, gdy stało się wiadomym, że Armia 

• 

zająć całe Niemcy 

Gospodarka Francji uzależniona od dolara 

Zimą 1941-1942 roku Armia Radziecka w 
ciągu 4 miesięcy posunęła się na zachód 
przeszło 400 km. Latem 1944 roku w krótkim 
czasie posunęła się o 700 km. W 1945 roku 
tempo ofensywy zwiększyło się jeszcze bar
dziej. Takiej siły natarcia nie miała żadna z 
armii biorących udział w drugiej wojnie 
światowej. 

Prasa paryska zwraca uwagę, że w obecnej 
trudnej sytua-::ji gospqdarczej Francji, .wobec 
braku dewiz i konieczności importu artyku
łów żywnościowych ze Stanów Zjednoczo
nych, należy zmienić politykę gospodarczą_ 

„Ameryka jest naszym wielkim dostawcą 
- pisze dziennik „l'Ordre" - ale nie ko
niecznie jedynym, Zwra:ać się ciągle do Sta
nów Zjednoczonych, oznaczałoby iść po linii 
najmniejszego oporu Są państwa, które ży
czyły sobie utrzymywać stos11nki handlowe z 
naszym krajem, Kraje te gotowe są udzielić 
nam kredytów". 

Tę sanią myśl rozwija obszernie dziennik 
,,Combat": ,,. 

„Czy nie ma innego wyjścia, ja~ zwracać 
się wciąż do Stanów Zjednoczony::h, żeby zy-

s:kać kHka nowych tygodni, wy,syfać Men
des-France'a z prośbą o dodatek do pomocy 
tymczasowej? Oczywiście, wyjś:ia tego nie ma 
w ramach dolarowego liberalizmu gospodar
czego, w który zaangażowaliśmy się od kilku 
miesięcy. Czy i Anglia nie będzie zmuszona w 
ciągu kilku tygodni sprzedać 5woją uzależ
ność gospodarczą i polityczną za kilka milio· 
nów dolarów? 

Anglia i Fran•::.ja powinny były oprzeć go
spodarkę Europy na podstawie niezależności, 
najpierw drogą układów handlowych z pań
stwami Europy zachodniej, a na!tępnie środ
kowej i wschodniej, Wówczas możnaby było 
obejść się bez Stanów Zjednoczonych. Ale 
rząd Schumana wybrał drogę dolara i zaprze
dał całkowicie naszą nie;i:a:leżność gospodarczą. 

w. pierwszych 37-miu miesiącach wojny, 
radziecka flota wojenna zatopiła 740 wo
jennych okrętów nieprzyjacielskich, 850 
transportowców i ~d 1.000 statków. 
Marynarze radzieccy bili wroga na Czar
nym, Bałtyckim i Barenca morzach, na 
Wołdze, Dnieprze, Dunaju i Odrze. 

Około 3 milionów lotów bojowych zrobiła 
radziecka flota powietrzna w latach dru
giej wojny światowej. Lotnicy radzieccy 
strącili ?koło 60 tysięcy nieprzyjacielskich 
samolotow. 

Za przqkladen1 qór.nikóHI i H'lókniarzq 

Współzawodnictwo w przemyśle metalowym 
~~~z~~=~~~ei!~an~j~b~~ni~ie:i;;:~: s;i~:~!~: Ha marginesie uroczystości w Państwowej Fabryce Obrabiarek im. Strzelczyka 

;~2~r2,~~:::: :~:::::~:~:~ A~,,, . ;~i':~~#ł~~1~r;::~~~~~:~fk~~~:~g ~ur±~i;:~~~~~~s: 
,.>rzekonały nawet zwolenników SFIO, skut- V i A CY ·. .···· biarki powojennej i maszynowych i ślusarzy. 10 lutego bieżą- METALOWEJ, KTÓRA WZOREM GÓRNI-

~ ·. . ~. ···· :Mł<>gc. Państwowej cego roiku KOIIlli5ja Koinkursoiwa, zilorżollla KÓW I WŁÓKNIARZY WŁĄCZYŁA SIĘ 
kiem czego wzrasta wciąż opozycja przeciw- ·.,~ .•. · .. · ..•. •.·.>·•. l~.'' .· Fabryki Obrabiarek z przed-..bawicieli dyreikcji, Ra'Cl.y Zakładowej W POTĘŻNY r OGARNIAJĄCY <::ORAZ 
ko kierownictwu Partii. To ostatnie w obawie, • :Im. Strzelczyka w i ipo&.ZlCZególnych o!ddziałów fćllbry-c.znyich iroz- SZERSZE MASY ROBOT!NiICZE RUCH 
że pozostanie, jak sztab generalny bez żołnie- Łod.Zii zastanawiała patrzyła wyniki pierw~ego etaipu współzia.- · wsPóŁZA WODNICTW A PRAGY. 
rzy, postanowiło przedsięwziąć szereg środków się. nad tym, , czyb_y wodnictwa. Okazaiło się, że ,..,...nniki są wy- z · ł „ z- arówno dyrekitoil' fab.ryik.i, tow • .inż. 0Jejru1k zaratlczych. Pierwszym z nieb ma być, jak me wezwac do wspo jątikowo po.zyitywne: S(pOŚród 55 UJCZelS!tników aak i przewodniczący Odd'lliahu Łód:z.ikiego 
twierdzą dQbrze poinformovi:ane kola poli- zawodnictwa pracy wsipółzaiwodniictwa 17 wykonało normy pro- Zwią.?Jku Metailowców,tow. GÓiTski, jalk w.resz-
tyczne, opuS2czenie rządu, który wciąż traci fa1?:rykę Zielenie~- dukcyjne w 185 do blisko 400 procent. Wy- cie przewoidniczący Rady Zalldadowej, będący 
na popularnośd. O ile socjaliści zdecydują się s~ieg_o w Dąbrowłe da<jl!lo1ść ipra1cy więikis2lości w.spóbp;racowni:ków jedimcześnie pr:zewo,dnidbącynn Komi1sji KOl!l.-
faktycznie na to posunięcie, nie będzie ono Gor~lczej. U~hwalo- w:;:;rosI!i w sto5 u.nkiu do wydaijnmści poprzed- kmsowej,tow. H1lbner, ipo1dkreśH1i w swoidh 
Ozna~·ało, i'z" przeJ"dą do opozycJ"i, Przeci'wni·e. no J.edn;ak, ~e p~zed niej o około 20 procent. P.ro1Poircjonal.nie do iprzem. w· ·a-'- f-'-t tk . 

vv wez"".am.em rnni:J fa. tego wrz;rO<Sły zarnlblk.i wsp1ółre.wo1dniików. Ko- . o iem 'u11 W\ zapoczą owarua w prze-
decyzj~ t~ka powzi~ta zostanie w ścisły~ po- bryki. do wspołza- mi5ja uchwaliła ;przymrnć 17 najlepszym współ- myśle metalowym ruchu współzawodn.ictwa, 
rozum1enm z premierem. Schumannem i a;ri-1 wodmcttwa pralC'y na p.racownikom 6 pierwszych nagród pl'emęż- który przyczynia się do wzbogacenia poten-
basadorem USA w Paryzu, Cafferym, ktory leży zorgaruzować je u siebie. W grudniu te- nych w wysokości 3000 zl każda, 6 drugich cjalu gospodarczego całego kraju. Ws:z.y.scy 

ł ' · · d · t be · l't fr mówcy wy!l'aziJi [Jrzekonaaiie, że w l!lalSlt"'pn'Ulrn w asciw1~ na aJe on o c~eJ po i yce an- go roku ZOiSltało ogłoszone wewnętrooe wspól· nagród po 2.000 zł J 5 trzecich nagród w po- -< .,~ 

Ostatnie dni Hitlera 
(ciąg dalsz~} 

Prawdopodobnie ci zdrowi, młodzi ludzie po 
trafiliby walczyć tak samo, jak inni. Ale po 
:a'i' · to uczynić dopiero w obliczu realne. 

go niebezpieczeństwa i w otwartym boju. Dłu 
gie 1 bezczynne siedzenie w podziemiach schro 
nu, bierne przysłuchiwanie się odgłosom to
czącej się na powier7.chni ziemi walki wpły
nęły n<! tych ludzi demoralizująco. Stali się 
automatami pozbawionymi wszelkich uczuć, 
prócz niepokoju i strachu o własną skórę. 

NIEUNlti'NIONY KONIEC. 
Dopi~ro teraz, gdy nieunLkniony koniec był 

iuż dl.a każdego z nas jasny, wielu z nich zro. 
zumi:<iło, iż to podziemie będzie dla nich i dla 
nas wszystkich realnym i śmiertelnym „kre. 
~t!f.1 wędrowki". I mimo to żaden z tych znę-
1,;:1mych esesowców nie pomyślał o tym, że 
·!St jeszcze czas na to, aby wziąć udział w 
.valce i umrzeć z bronią w ręku. jak przysto1 
7olnierzowi. 

Czas mijał. miałem jeszcze możność utrzy
mać kontakt telefoniczny z szeregiem sztabów 
poszczególnych rejonów. Rozmawiałem z ofl 
cerami sztabowymi o tym, co było pominięt& 
milczeniem w oficjalnych doniesieniach szta. 
bowych. Z tych rozmów dowiedziałem s!ti 
wielu ciekawyrh szczer--<;'-'r•.•. dotvczących du. 
cha po!Z·05tałycb jeszcze wojsk, Nie wesołe t" 
były wiadomości. Okazuie sie. ~e &lilD r6'-'tld 

du był już wszędzie ten sam. Żle uzbroje,nl, 
nie wyćwiczeni volkssturmowcy, zwłaszcza 
starsi wiekiem, uciekali masowo z szeregów 
do swych rodzin. Ci ludzie naocznie przeko
nali się o tym, jak bezsensowną jest walka 
w mieście i woleli ratować swoje życie. Kry
li się wraz z żonami i dziećmi w przygodny~h 
schronach i piwnicach. 

W tych warunkach nie było już nawet mo 
wy o walce. Zresztą, volkssturmowcy zostali 
zmobilizowani pod groźbą rorz1strzelania. Zapę
dzono ich do szeregów pod strachem esesow. 
skich karabinów maszynowych, Natomia5t 
chłopcy w wieku 14, 15 i 16 lat, również wcie· 
leni do szeregów, walczyli, jak wytrwa.li 1 -Io 
świadczeni żołnierze. Nie tyle może doświad
CZe'lli, Be pełni zapału do walki. Nieliczni już 
na odcinkach bojowych żołnierze tak.że wal
czyli i wciąż trzymali się jeszcze moralnie. 
Przeżywali ogromne trudności, powstające z 
braku amunicji. Jednocześnie z godziny na go 
dzinę topniał ten szczupły zastęp regularnych 
żołnierzy, a posiłków nie było już żadnych, 
gdyż brak był w ogóle ludzi zdolnych do wal
ki. Opór stawiany przez nasze wojska słabł 
z godziny na godzinę, z minuty na minutę. 

POŻARY W BERLINIE 
Rosjanie nie spotykali na swojej drodze ża

dnych przeszkód i posuwali sie ciacrle na-

e.t<l'pie W51Półzawodniollwa ilość wspólzaiwo:dni-
ików wielokrotnie powiększy <Siię i obejmie 

przód. Nieraz od~<lfy rpsyjs~ie ~acho- coraz większą część załogi. Wy.jątlkowo uro
dziły na tyły jeszcze walczących naszych żoł- CZ.Y1Sty był moment umiesz.czainia holllornwyc.h 
nierzy. Nadomiar złego w oal'Y'Jll mieście sza1<1.. wizytówek zwycięzców WiSJPółzawodl!lictwa na 
ły po~ary. wskutek czego powstawaly ogrom- ;pi·ęk.nie wyik-Onanej italbdicy ~óJrz;a.wodniików. 
:ie t,rudności w 12la.O(latrzeniu poszczególnych re. Oto lllazwiska 6-du właścicieli ho!Ilo-rowych 
1onow, wirzytówek: Wolujczyk Adam (395,4 proc. nor-

P.ożary były <>5tatnio istną p'l~ą. Nie było my), Faldowicz Antoni (279,8 -proc.), Wieczo· 
wody i nie było czym gasić ognia. W pło- I rek Stanisław (296,8 proc.), Domek Włady
mieniach stały całe dzielnice. Nie paliły się sław (301,5 proc.), Jagielr4! Bolesław (216,3 
jedynie tylko ruiny, bo nie było tam nic, co- proc.) i Lejman Alfons (197,7 proc.). 
by mogło się jeszcze palić, Ludność nie próbo • 
wała już nawet walczyć z iiywiołem, który 
niszczył jej domy i cały dobytek. 
Głównym powodem do rozpaczy, który wie· 

lu doprowadzał wprost do szaleństwa, była 
przytłaczająca przewaga techniki rosyjskie), 
Rosjanie rzucili na Berlin niewiarygodną 
wprost ilość czołgów i artylerii. Myśmy na
tomiast nie mieli już prawie nk... Najmniej 
szkód w 0'5tatnim czasie wyrządzało lotnictwo 
nieprzyjaciela, gdyż prawie już nie było co 
niszczyć. Zresztą samoloty nie stanowiły ju:l: 
dawnego niebezpieczeństwa dla naszych żoł· 
nierzy, ukrywających się wśród ruin gma. 
chów. 

W pewnym momencie nadeszła dziwna wia
domość: z południowego rejonu obrony miasta 
doniesiono 0 tym, że Niemcy, byli jeńcy z 
„armii ZeycUitza", znajdują się na usługach 
Rosjan i wskazują im drogę, Po otrzymanb 
tej wiadomości natychmiast podałem ją gena
rałowi. Szef był bardzo zaskocz-0nv tą infor
macją i pr:i:ekazał ją dalej, 

Jaikie w.nioeki nail.eży wy.ciągnąć z I-go 
etaipu. współzawodnictwa? 

W pierwszym eta;pie w ruchu wsipółzaw<iid
niotwa w.zięło udział 55 osób, a rwiięc zailedwie 
5 ;procerut całej załogi. LiCZ1ba ta winna. już 
rw drugim etapie być znaicmie ipowięk<SZona. 
Drugi wnioseik dotyczy wciągnięcia d~ nuchu 
wi.;ipółzawodn.iclwa również Illl'lJej wykwuIJfi
kowanycll robotników. Trndno im będzie; 
TZecz ja<Sna, o.siągnąć talk wysoilcie wyniki, ja
kie osiągają ich koledzy o wielo:letnicli ikJwa
lifilkacjach, należy zaitem do staituhl 'W'Slpólrza
wodniotwa dla nich wprowadzić punkt, mówią
cy o zwiększeniu wydajności pracy "W stosun
ku do dotychczasowej. Więikszy !l'ównież, niż 
dotąd będzie, miejmy nadzieję, ud'Zlia:ł pepe
ro:wców i pepesowców w ruchu W5pólzawod· 
nictwa. 

Jaik w węglu, jak we wiłólmie, jalk w kari:· 
dej in.nej gałęzi przemy<Słu, tak i w przemyiśle 
obrabianko•wyirn czlonkowie pa01tii robotni
czych, którzy byli inicjatorami wspólzawod-

1 nictwa, musza zająć odp'owiAd.„;,,, miei,1i.fe· 
. GD· 



„ .. GLOS ROBOTNICZY 

\\\//f'. .......... ~,,,,,, 11 GwiazCl y nad miastem 
~~ Na niebie błyszczały ~azdy i odbijały I 
~ się w mieście jak w jM:ioru nikłymi, zło-

tymi światłami okien. , 
Szacowni obywatele miruita kładąc się do 

snu nie myśleli o ogromie rozgwieżdżone- ff#• 
go nieba, nie myślal o nim także st:róż 
nocny, błąkający się ze swoją latarką, jak 
świętojański robaczek po pustych ulicach. ~ 

Przyatanął na rogu, ziewnął z nudów, a ~ 
potem '!~dał w róg, ot, tak dla zabicia 
czasu. ~ 

·- Byil': ;?oc prędzej przeszła. Ale noc ~ 
trwała. jakby· się sklepienie niebieskie za
trzymało w biegu, jakby słońce zatonęło 
na zawsze gdzieś za widnokręgiem w to
nia.~h oceanu. 

- Et ... co się tam człowiekowi po gło
wf.e plącze - żachnął sir! strażnik. - Słon
ko wzejdzie jutro, pojutrze, tak jak każd~ 
go d.nia i hę.cizie tSię kręcił":.. doollooła ziemi, aż 
do końca świata. - Wszystko to .iest wca
le mądrze urządzone ... bo pomyśleć, że mo
~łoby qyć na odwrót i my z naszą koehaną 
ziemią musielibyśmy się kręcie dookoła 
słońca ... wszyscy bysmy pospadali z naszej 
kochanej ziemi i pofrunęli do nieba albo 
na samo dno piekła ..• 

Strażnik roześmiał efę, te at echo odpo
wiedziało z zaułka ...• 

- To wszystko przez tego doktora z To-
(Baijk..a pra dtz4twa). runla, o którym dziś opowiadano na rynku. 

Wprawdzie śwjęta Bożego Narodzenia - Piekarz, u którego mieszka pewien bied
~ Triech Króli dawno już minęły, al~ nie- ny żaczek zaklinał się, że ów doktór jako
to1ątpliwie w waszej pamięci tkwi jeszcze wymiś czarami chciał ziemię z posad po
WSJ.?mnie1:1ie . t~ch ~ięknie przybr'.lnych ruszyć, co mu i;ię na szczęście nie udało ... 
,JioGe1ek a sw1eirc.7.lkow, zdoilnących Tak rozmyślaj~ć i gadając do siebie, ta
was;;;e mieszkania w wieczór wigilijny i na- trzymał się strażnik przed starym domem, 
!!1.pne d'?-i ~w~ąt. Dzi~ leżą one n.a śmiet- występującym na ulicę szerokimi kamien
l'i.ik.1;1.ch ( JMli, J~z~ze ich me wywieziono), nymi skarpami. - Zadarł głowę i zoba
p.:i2bawiona sw1ec1dełek, albo dawno już czył w oświetlonym oknie sylwetkę czło
•ł)łonęły „„ p!~each nasycając przy tym wa- wieka. 
$Z~ m:e:;.~ks.nia przyjemnym zapachem ży- Poznał go strdnlk po rozwianych wio· 
"'ncy. sach, po ostrym, drapieżnym profilu, wy-

Gdyti:y ta.ir przeliczyć te wszystkie drzew- ciągniętym ku górze, ku gwiazdom. Prze
h wigilijne, to okazałoby się, że w ciągu żegnał sie więc, żeby złe odpędzić a potem 
jedilego tylko święta Bożego Narodzenia zawołał: 
zu~ytkowaliśmy kiikr.dzif!siąt rysięcy ... me- - Rei doktorze! Czasby ,iuż spać ... Ale 
trow jedwabiu. oru k\1 ł/:M1et IJ .ilogramów.„ Mikołaj Kooernik nie słyszał wołania; pa-
onkru i Jnydła. · trzał w niebo. 

Nie mam tu na :tlyN~ .it.1\a-„~h! Jmitują- W ręce trzymaJ cyrkid, którym odm!-s· 
ugo „włosy anielskie", ani cukru zużytko- rzał coś troskliwie na dziwacznej drewnb 
wanego na pierniki, ani mydła wypotrze- nej ramie, przybijał ukośnie do okna. Po
b01Wanego na do{>r-OiW~en•1 e do irle.aQne·j czy- tem nachylał się nad stołem, stojącym we 
!Ptości wa6!Zyoh ł>u!l.li. Ta trzy b01Wient ailt'",,.uły wnęce i notował, kreślił linie i kola. Obli-

,~ czenia zgadzały sit'. 
talk ~lilCdw poikz.ebne non-, w rodziem.nym ży- Ziemia przestała Ly!. ·h',.JAicrr. św1.t(!J., ~ 
ł!ilu, kryj& w a<>·bia '11W'ycz:ajna chinalk, wy.rw- raczej nigdy, hiln nie była. Obraz dróg ' 
OJna po a,poellnien.Lu swe.go zaJClamia na śmiet- niebieskich s.1treślony na karcie obalał 
n\Jc, ...,,,,., 1 ędnie s-nailona w pie<m. dawną 'll'liedzę, miażdżył pych~ r,złowieka, 

·--„ " któremu zdawało się, że Jest gospodarzem 
~byście zrozurr~eli i zrozumiały, że nie w~zechświata . 

.ltpię z was, opowiem wam taką prawdzi- Nagle ponowne wołanie strażnika~ Pvo!l· Podszedł do okna i spojrzał w ulicę. l - Dobrze już, dobrze .... - odpowiedział 
wą. bajeczkę o pewnym świerczku! rażliwe granie na rogu przerwało pracę - Doktorze! Czas by już spać - wołał Kopernik, gasząc światło. 

Rósł sobie w ltlSie świerczek wśród mnó- a.otronmn&. strażnik. Nad miastem świecHy .gwiarz.idy. 
1twa innych. Rósł, rósł _ tak długo, aż ·1-1111.,.1111-1111-1111~1-uu..-1111-1111-1111-11 -1111-1111-1111-1111-1m-1111-11M-1111-1111~ 

~t~ł się zupełnie- dorosłym świerkiem, jak W domu mam mamusię chor!l na serce i bra 
' Jego towarzysze. dszka, a tat1IBia to już nie mam od 5-ciu lat. 
Był mroźny, lecz dłoneczny i cicliv pora- bo go szwalby wykończyli w Niemcz<e<:h. Ja 

nek. Wszystko w lesie jeszcze spało. Tylko ma.m już 15-ty rok i pewno się będzies'Z śmi.\ł 
dziesięciu ludzi, z których sześciu miah ze mnie, Promyku, że ja jesza. pragn~ le· 
b!odY po pas, wesoło śpiewając zagłębiali respondeillCję z Tobą prowadzić. 
się w las uzbrojeni w ostr~ topory i wiel- Kochany Promyku, bardw mt 61ię podob•·N 
~·ie. zębate piły kanadyjskie. Twoje czytanu i wiersze. Bard.ro ładni~ pi· 
• :- No tu możemy zacząć pracę - po1i>"1e- szą niektórzy chłopcy i dziewczynki, a.ie jt 
dział najstarszy z nich i rzur.ił z ramion bym prosiła Cię, Promyku, żebyś mi dał od-
torbę IH„ladowaną zapasem żywności na ca- powiedź na to, czy ja bym mogła też coś na• 
ły dzień. oraz topór, kt•ky zabłysnął W pro- pisać. Bardzo bym Cię prosiła, żebyś mi napi-
mie11iach wschodzącego słońca czystym zło- Dt••!J\ 1'!„•'<lyi-\tł j t-6 ! ~ .noje '-'8:j)l.sa.ne l pn:etłu1r1aL'ZO."e i j~1yka sat, ile ja zrobiłam błędów w "~ liście i czy 
łt'm. , · Odpowiedź Two Jl;. <.1trzym>1.!&.<~. s:a ~tót4' Ci I ro6yJsk!ego. Na na5tępny raz, Promyku, pra- ·1~ 

Wszy~c/" inu{ zo. ,;egc ~~'Zykładem. zrobili t>a·rdz•o d'Zięku~ jak również z.a t~ a.dresy. Co gnęla•bynn opisae Ci wszyMko, o sobie, o swo- nie ~ayłt~Po~~~~~mdr~~ n;ra:rJY· ku, gd""' 1 tak 
to samo i zabrali. się do roboty. Polegała do mojego Mzwiska - to „MUipa" nie było im rodzeństwie, koleżarukach i kolegach szkol· i~ 

· • l" · t • · · · · · '· 1. · h zabrałam Ci dużo czasu czY'taniem .;wego nu· ona na tym. ze scma 1 co na.)::1 a.J:"l'l:r.t> RWle:-- ani nazw1skQ, am z11.4e?t pr;;ydome.-. ty K-0 l· nvc . d . ł tr . . 1
. . . 

ki i jodły, a potem $pławie.i i .ie nobl!," k;, nego r ma o . escn~ego. 1~tu. Pozdrowie1!!a i 
!'zeką do fabryki celulozy. . I otwór leja i wiórki :is naszego iwierka za- I ne filierkami, stał się długą błyszczącą nit- luktony p-06yłaJą ~1 dzieci z klasy un<11t.! 
Między innymi ścięli i ;1t,,.<:zegr świer.!z· C.lęły spoual na. łel>, ru;. szyję jak to się ką, /, której na tkalni zrobiono jedwabny sikoly pow<;zechnei nr. l01. 

ka, a rac:t.ej już teraz świerka. Nie jęknął · mówi „po ludzku". Gayby wi<lry umiały ł' materiał. MLra MaJtyczyń:Ska. 
on, jak t? zwykle opisuje się w niepc'.l'Ydz~-1 mówić, to n.ieiwą~liwie kriyei:a'1yby oikmpnie. Jak wi~c ;.nózh:Je! bajeczka .1r;oja ,ies. t 
~eh ba1eczkac~, bo dr~ewa t.o {>rz.),;! -~.~ . n~~ _.Jak tu strasznie duszno i ,;0rąco! ! ! n.aJZUPeł!J-lej .prawaznv8:. M'.im ich w ;zapa= Odp<1wi~U redaktorM 
żyJa.ce st?"orzen!a, choc rosną 1 rJ„1\- ~Ja„ą Znalazły się bowiem w kotle zwanym s1e dosyc duzo, ~ylko me wiem, czy n.e bę Droga Mirko I 
S!ę· .. Ponieważ J~tln~k ~ył duzv , a .więc i I warnikiem . . W nim to pod. wpływem gazów dą O!l~ nu?ne,. Jak. na p~zyk~ad ta„ . . .· 
c1ęz~i, t? tylko. ziemia Ję~n,t.lła _glurho, guy 1 i kwasów stały się po kilku godzinach go- J~sh ruoze m~ '.Vierzy~ie nu, _to poi:1 oscie Wcale, a wcale nie ma.ro t.Amiarn wy~m1t>-
1wahł się na mą całym c1ę7.are~. 

1 
towania płynną masą. Przy pomocy spec- swo~ch nauczycie~1, by z9rgamzo~ah. wam wać Twej chęci utrzymywania koresµondei1cji 

. Pote;n popłynął rzeką. Z rzeki yvycią~ę- jalnych przyrządów całe to towarzystwo wycieczkę do. Pan~twow~J, Jfa~ry!d Sztuez- z Promykiem, pomimo Twych lat 15·t11. Od
ły .go zębate kolce ti:a~sportera l wrzuciły 

1

. zawędrowało . do wysokiej komory bez ~e.go Jedwabm, kto:r:a m1esc1 się w .odległo- w ro tnie - prawdziwą przyjemność sprawi.;. mi 
znow qo wody lecz .JUZ kll;nału fabryczne- okien i drzwi, gJzie przepłukano je doku- sc.1 54. km. od Lodzi. w Toma~zow1: Mazo: Twa sympatia do Promy1ka. Sm.ie.to i odważnie 
go .. Znow .go chwyciłY: zębi~ka tr~n.sporte- mentnii:l czystą zimną wodą wi~c~~· 1:am n~pewno po~wierdz4 ,Pr~w- pisz do gazetki o ws~ystkim - to będzie cie-
ra 1 przemosły do hall, gdzie grozme war- I ' · dz1wosc m01ch slow. A moze by ktorys z kawe l pożyteczne. Ust Twój nie jest wcale 
czały mą.szyny zwane ścierakami, których 1 Nie na tym jędnak koniec. Dzięki pia· czytelników „Promyka", którego tatuś pra- a wcale nudJ!ly al!li beztreś<:iwy, a w słowie 
uzbrojone w ostre noże koliska obracały · skowi i sodzie, masa nabrała śnieżnej óia- cuje w PFSJ przeprowadził z ojcem wy- „korC'Slpollldencja" da.łaś jedno „n" za mało. 
się z zawrotną. szybkością. Ani się spo- łości i przeszedłszy cały szereg skompliko- wiad o tym, jak się robi sztuczny jedwab 
strzegł nasz świerk. kiedy został „rozmie- wanych procesów chemicznych zawędrowa- i napisał o tym do „Promyka"? Bylibyśmy Wiadzis~ to rzre&zJtą sama, bo poprawiłam, 
niony na drobne" t . zn. stał się z drzewa ła w postaci płytek celulozowych do fabry- mu. czy jej, bardzo wdzięczni. przed oddamiem listu do druku. Najse.rderaniej 
stosem wiórów. które wkrótce zmieszały ki sztucznego jedwabiu, gdzie nasz świerk Jeśli zaś chodzi o mydło i cukier, to wy- dziękuję To1bie, Twym koJeżankom i całej kia
się z ogromną masą takich samych wiórów. zapozna] się z nowym, nie batdzo zresztą rabiane są te artykuły 1 odpadków relulo· sie VI-ej Szkoły ·Powszechnej m. 101 iza miłe 

Wszystkie one 'Znalady się na ostatnim przyjemnym towarzystwem, jak na przy- zy, w specjalnie do tego celu przystoc;ówa-
piętrze budynku. w 7-biornikach n kształ· : kład drobinki siąrczku węgla, które nada- nyc.h fabrykach oomocniczych. Teraz osądź· pozdrowienia 1 zyczenia. 
cie czworoką.tnwh lei ć"Y Nie tu jednak na- iły mu inną postać. Znów stał się płynną cie sami, czy taki skrnrnny świerk niR jcc:;t Tobie zaś Mirko, osobno, u śliczną pocz· 
etąpił koniec niesrod1,i1rnrk. W pewnym '!masą. Przepływają<' na wielu, wielu maszy- cudownym drzewem? · tówkę. Redaktor. 
':'lloimenc:e o<l\v o rzyłi; 5 , t kl a.pa 'lamy-k. aiaca nach nrzez. małe, ale bardzo gęste i:iła zwa- Wuj 5tefar> 
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ROBOTNTCZY Str . !'i 

..ladwiąa Siehlersha Klo pLerwszy? 
~ 8 4 8 -- k E„ • 12 lutego we współzawodnictwie międiy-

1 r O W U r O P I e fabrycznym w przemyśle bawełnianym naj-. . . '<7!~.~:!t:::~·::: ::::.:~ 
Jako powódź wiosenna zalewała rewolucja 

po kolei szereg miast Europy_ Po zwycięstwie 
lutowym w Paryżu - marzec w BerUnie, 
Wiedniu, Peszcie, Pradze, Mediolanie,- We
necji. W kwietniu dołącza się Parma, Sycylia, 
w maju Rzym i 'Znów wybucha Wiedeń. 

gnałem dla czająceJ się w uJN'yciu reakcji 
europejskiej do rozpoczęcla ataku przeci'w re
wolucji na europejskich !rentach W!llki. 

l\'.likolaj, car rosyjski (przezwany Pałkinem.) 
jako prawdziwy źandarm Europy wszelkimi 
środkami wspieni ofensywę reakcji. Dzięki 

wojskom, pieniądzom, intrygom cara zduszo- wyżką PZPB Nr 2, PZPB Nr 3, PZPB Nr 4, 
no rewolucję węgierską, włoską, pod presją PZPB Nr 5, PZPB Nr 8, PZPB Nr 22, PZPB 
cara stłumiono powstanie Po7inańskie. w Pabianicach, Ozorkowie, Bełchatowie i 

Ale porażka rewolucji 1848 r. stała się I Zelowie. 
źródłem krzepnącej siły ruchu robotniczego, Najsłabsze wyniki notowały PZPB Nr 9 i 
idei demokracji i socjalizmu. PZPB W Zgierzu. , 

R.ewolucyjny wicher w1osenny zatrząsł tro- ----------------------------------------------

::: ir~::::t~~:~~~r:i!c:;m~:::::::~c:ru- 11 Kongres -Tran· sportowców we .Wroc1a· w·1u 
centralna figura reakcji eurnpejskiej, a póź-

niej i cesarz Austrii ratują się ucieczklł. I 400 deleqatóUJ z calej Polshi obraduje 
Pclacy, Węgrzy, Czesi, Włosi stają clo We Wro<;lawiu odbywa się Kongres Związ- szy na wstępie rolę transportowców w odbu- morską. 

walki o wc]JH:ść swaich narodów. Zaiste Wio- ku · 

8'!"' Pu ow:„ r~ ow'. wow, a. prze e :zys • Na Zjazd przybyło ponad 400 delegatów z zawodnictwa pracy. łecznej przemówił dr Retman, który podzielił 
L d. K k. L • d t i Zawodowego Transportowców R P. dowie, minister podkreślił rolę ruchu współ- W imieniu Ministerstwa Pracy i Opieki Spo-

kim oz~n :-- to ~łowne ~~gmska nar owo- całej Pols'ki. Jako goście przybyli przedstawi- Następnym dążeniem będzie daleko idąca się z zebranymi informacjami, dotyczącymi 
\Vyzwnh:nc7~J :valki Pobk~3,~~ . ciel~ transportowców ZSRR i Francji. Otwar- oszczędność paliwa i racjonalna eksploatacja ochrony pracy poszczególnych grup pracowni-

W rewolUcJ~ 18~8 r. w ~ nym burzhwym cia Zjazdu dokonał przewodniczący Zarządu sprzętu. ków transportowych. 
potcku zlahi się kilka n~~rtow: demokr~tycz- i Głównego Związku Zawodowego Transpor- Wiceminister żeglugi, tow. Petrusewicz, za- Następnie przemawiali kolejno: przedstawi-
no-imrżua:.i:yjnej rewolucJi, !!\kierowanej prze- towców, tow.-Oryński. akcentował w swym przemówieniu koniecz- ciel KC PPR, inż. Starewicz, CKW PPS, tow. 
ciwko spróchniałym rządom feudalnym Prus Następnie przemawiał przedstawiciel rządu,' nośĆ' wzięcia udziału w wielkim zadaniu prze- tow. Pietrusiński, KCZZ tow. Jędrzejewski, 
i Austrii. Dążenie do zjednoczenla narodowe- min. komunikacJ·i inż. Rabanowsk_i. Omówiw- kształcenia Polski kontynentalnej w Polskę ro krajów poćwiartkowanych :n;a. poszczegól- KC SD, Stronnictwa Pracy, PSL „Nowe Wy-
ne llaństewłta i prowincje, jak Niemcy i WJo- zwolenie", CUP i szereg innych, życząc Zjaz-

chy. Walka wyzwoleńcza na.rodów uciska- u • I • • • d • t . ' dowi jak najowocniejszych obrad. 

nych p!ld bu\em Prus i Austrii, Wreszcie, n I e z a e z n I a m y s I ę o I m p o r u s u r o w c o w Żywiołowymi i długo niemilknącymi okia-
p1erws.za walna bitwa. prolet~tiatu z bur- skami powitano przedstawicieli bratnich or-
żuazją w czerwcowe dni w Parytu. Jłoszarnie lnu i konopi W pełni pracy ganizacji transportowców, przewodniczącego 
Wspólną jednak cechą wszystkich nurtów Jednym z kapitalnych zagadnień, sto- ~iel1 7 lutego zakontraktowała 2079 ha. Komitetu Centralnego Zw. Zaw. Pracowników 

był ten znamienny fa.kt, że proletariat swym jących przed. naszym rolnictwem i prze- Warto podkreślić, że plan przewidywał Transportu Samochodowego ZSRR, tow. Tru-
radykalizmem, ofiarnością, bohaterstwem - mysłem włókienniczym, jest ro'Ebudowa zakontraktow<.:.nie jedynie 2000 ha. Po- chą,nowa Stefana, oraz przewodniczącego Ko-
wysunął się 112'· czoło walki. Proletariat jedno- lr:ajowe'j bazy :surowcowej, rozbudowa nieważ Dyrekcja Rosza·rń spodziewa się, mitetu Centr:;.lnego Pracowników Transportu 
oześnie ws.i:ędzie ujawnił swą niedojrzałość I plantr.-cji lnu. że do końca kampanii uda się jej za- Morskiego ZSRR, tow. Buda.nowa Aleksan-
polityczną i orga.nixacyjną, którą okupił krwa w chwili obecnej odbywa się w całej lwntraktować jeszcze 600 ha, prosi ona dra, którzy oddali Zjazdowi gorące pozdro-
wą, tn.gedią swej pu·ażki. Polsce akcja kontraktowania lnu i ko- o zarezerwowanie odpowiedniej ilości wienia od transportowców radzieckich. 

Wszędzie też, gdzie 1848 r. zapoczątkownl nopii. Akcją tą kierują roszarnie· 'nu i nasion i nawozów sztucznych. Przemówienia delegatów radzieckich prze-
burżuazyjno-oenwkratyczną r~wolucję, gdzie konopL Rolnicy prawiający włókna ły- Jednocześnie wzyWa roszarnia w Ży- rywane były ustawicznymi okrzykami na 
więc chodziło o obalenie władzy feudalnej kowe zaopatrywani są przez CZPWł w cześć Generalissimusa Stalina oraz bratnich 

ra ·d-0wie wszy~ tkie inne roszarnie do 
(Prusy, Austria), burŻtlazja zastraszona rewo- nasiona i nawozy sztuczne. ·~ organizacji transportowców ZSRR. 

· powiększenia pl..inowanego areału. 
lucyjną postawą robotników, kurczowo uchwy Wiadomości, nadchodzące z enu, są żywiołowymi oklaskami witano również 

·1 · •-k f "-U b t uk • Ruch współzawodnictwa pracy ogar-
ci a się resz...- euw. zmu, Y w ym sz ac j bardzo pomyślne. Roszarnia Państw . przedstawiciela Francji, sekretarza general-
ratunku przecl rewolucją proletariatu. Zakładów Przemysłu Włókienniczego nia więc n-0>wą dziedzinę, a rozwój jego nego Związku Transportowców, tow. Charle 

Jak 1>łomienie rewolucji lutowej w Paryżu, Nr 1 w Żyrardowie nadesłała niedaw- zagwarantuje nam dals:te uniezależnie- Garsia, witającego Kongres w imieniu 120 ty-
roznieciły poża.r rewolucyjny w Europie, tak no depEoszę, w której donosi, że już na nie się od importu zagranicznego. sięcy transportowców francuskich. 
klęska robotników Paryźa w czerwcu była sy. 

Wspólne wysi~ki dla wspolnego celu 
Współzawodnictwo pracowników umysłowych w Rodz" e Pab anick ej 

Organizacje PPS i PPR w Rudzie Pabianic- I.poszczególnych oddziałów I poszczególnych łom przod1~jącym. 
kiej zrozumialy istotę jednolitego frontu. Raz_ przodowników, że nie najlepiej pracuje też re- Szkoda, że nie zawarto z m1e)sca wnowy 
poczyna się współzawodnictwo pracowników ferat socjalny i t. d. Dodatkowymi, a bardzo o współzawodnictwie. Jeżeli zaś już pozwoli-

Obszerny referat gospodarczy wygłosił se-
kr·etarz KCZZ, tow. Włodzimierz Sokorski, 
który powiedział m. in.: 

. Rok 1948 musi stać się rokiem maksymal
nego wykorzystania naszych własnych re
zerw ludzkich. .. 

Wzięte muszą być pod uwagę .rezerwy i 
możliwości naszego rolnictwa, rezerwy fi
nansowe oraz niedostateczne jeszcze wyko
rzystanie możliwości sektora prywatnego w 
zakresie produkcyjnym i podatkowym. 

1.i!TlYSłowych. Współpraca obu bratnich partu jaskrawymi przykład<.ml dopełnił obraz tow. łam sobie na jedną uwagę krytyczną, pomi- Uruchomienie tych wszystkich rezerw po
robotniczych jest tutaj żywą rzeczywistością. Łęgosz. dyr. tkalni: · mo uczciwie zasłużonych sobie przez obie par- zwali nam rok 1948 uczynić rokiem stabiliza
To widać odrazu po przekroczeniu progu Za- - W czasie - mówi on - gdy Sawicka, tie słów uznania, to · Jiechże dodam od razu cji gospodarczej, rokiem . wyraźnej poprawy 
kładów. Nie odrazu oczywiście wszystko po- Marta Majer, Ziółkowska i dziesiątki innych jeszcze i drugą z przebiegu drugiego wspól- bytu materialnego ludzi pracy. 
szlo dobrże i gładko. Bardzo charakterystycz- przodowników pracy ze skóry wyłażą, by dać nego zebrania, t. zn. zebrania członków obu Współzawodnictwo pracy wymaga dziś tym 
na jest w tym wypadku wymowa księgi pro- pr-0dukcję większą i lepszą, niektóre biura fa- f, ar:tii, zat:..idnionyc:h na wszystkich oddzia- większej uwagi, że wyrosłe z inicjatywy klasy 
tokółów wspf.lnych zebrań aktywu i posie- bryczne już za 10 czwarta świecą pustkami, łach. Odniosłam wrażenie, że kierownictwa ,robotniczej, jest u nas w. Polsce zjawiskiem 
dzeń „szóstki międzypartyjnej". z począt- gdy się idzie z pilną sprawą do wydziału ru- fabryczne obu bratnich partii powinny więk- nowym, jest dzieckiem rewolucji ludowej, jest 
Jru były zgrzyty i kwasy, lecz im bardziej od- chu, też nikogo się nie zastaje_ szy nacisk kłaść na wspólne zebrania o tro- źródłem dobrobytu narodu, państwa i klasy 
dalamy się od pierwszego posiedzenia „szóst- Niezbyt powa:imie traktują swe obowiązki i chę węższym zasięgu, W ściślejszym granie to- robotnrczej. 
ki", tym treść protokołów staje się bogatsza, niektórzy :najstrowie. warzyszy zatrudnionych na jednym oddziale, Coraz większy udział robotnika w akcji 
mówi o sp:<awach coraz bardziej istotnych i Zamiast o piątej - opowiada tow. Łęgosz - czy sali, :mają,cych dokładnie wszystkie uster- współzawodnictwa pracy nakłada na ruch za
ważnych. Poprzez początkowe problemy t. zw. praca zaczyna si~ u nich o godz. pół do szó- ki i niedociągnięcia swego odcinka pracy, wodowy obowiązek zwiększenia troski o czło
„personalne" - obrady towarzyszy przecho- stej, wieczorem zaś już o godz. pół do dzie- moźna by o wiele szybciej i skuteczniej zna- wieka pracy i jego rodzinę. Ruch zawodowy 
clzą do s~ra~ takiej w<igi, jak wykonanie wiątej ludzie zaczynają się ubierać. leźć przyczynę niedociągnięć i ludzi osobiście musi jednocześnie otoczyć wydatniejszą i 
planu, wyścig ·pracy i współzawodnictwo. Od Jak widzimy, to pierwsze zebranie dyrekto- za nie odpowiedzialnych. Na takich mniej ba-rdziej czułą opieką sektor spółdzielczy, bę
nowego roku uwaga i wysiłek towarzyszy po- rów, kierowmków. b'.uralistek i majstrów - liczinych zebraniach łatwiej też byłoby par- dący doniosłym czynnikiem w regulowaniu 
szły przede wszystkim w kierunku usunięcia członków PPR i PPS był-O pvtrzebne i można iyjniakom-przodownikom pracy dzielić się procesów wymiany. 
codziennych'bolączek załogi, a było ich nie mieć nadzieję, ze osiągnęło ono swój cel, ja- swym doświadczeniem i podciągnąć do swego Dzisiejszy Kongres ma na celu omówienie 
mało. sno i mocno sformułowany przez tow. Łę- poziomu swych współtowarzyszy, aby również i sprecyzowanie najlepszych metod współza-

- Sporo już zr(.biliśmy wspólnymi siłami .gosza: za przykładem tkalni i przędzalni dp mogli stać się przodownikami. A ze dąży do wodnictwa pracy, jako zasadniczego ogniwa 
- opowiad<J. tow·. Kędzierski, sekretarz orga- i·uchu współzawodnictwa pracy przystąpić tego każdy peperowiec i każdy pepesowiec, I w bitwie o wydajność pracy. Będzie to najlep 
n.izacji fabrycznej PPR - i wiele jeszcze po- winna administracja i pers1>nel tecillłiczuy, a to przecież zupełnie jasne - obie bratnie par- szą odpowiedzią podnoszącym się butnie pod 
zostaje nam do zrobienia. wtedy i sn1J'walnia i wątkownia i Wydział Ru-1 tie robotnicze uważają wszak wyścig pracy l ?,merykańską opieką Niemcom. · 

W chwili mojej wizyty obaj sekretarze chu, .a nawet fu~m~ni i pracownicy P?dwó- i współzaw0~n~ctwo _za jeden z najpowai:ni~j- Prz;mówienie sekretarza KCZZ tow. So-
czynią właśnie ostatnie przygotowania do rzow1 tak zorgamzuJą swą pracę, by me ha- szych czynmkow, w10dących nas do soc.ia- karskiego przyjęte zostało burzą długo nie-
dwóch bardzo ważnych zebrań fabrycznych. mować, a romagać w wyścigu pracy oddzia-lizmu. H. W. milknącyi!h oklasków. -
Obaj stwierdzają zgodnie: „nie ma na terenie --~-· 

naszej firmy żadnej sprawy, co do które.i nie lf/ąchołlJQUJCll mlodeQO oo•olenia 
moglibyśmy się mię.dzy sobą dogadać". 

Widocznie'nie tylko między obu sekretarza
mi nie ma istctnych sprzeczności, bo i dwaj 
referenci dzisiejszego zebrania uzgadnirją swe 
role w błyskawicznym tempie. 

- O czym wy będziecie mówić? - pyta 

W dniu otwarcia obrad okregowego zjazdu ZNP 
W dniu d1isiejszym rozpoczyna się Okrę

gowy Zjazd Statutowy Związ:ku Nauczyciel
st" a Po.lskieyo. Obra.dy nauczy ;.ieli z uwagą 
śledzić będ1i<?. cale sp<>łecz.eństwo które do
cenia rolę nauczyciel.a-wychowawcy młodego 
pokolenia - Jakim będzie to n0we pokolenie 
- zależy w dużej mierze od pracy i wysił-

tow. Rosiak, referent z PPS. 
- O sytuacji międzynarodowej, a wy? 
- A )a o jednolitym froncie. 
- To w sam raz dJbrze, będziemy się ra-

zem tizupełniać - stwierdza referent z PPR. 
Warto zaznaczyć, że zebranie, do którego przy 
gotowywali się ob" j prelegenci, było pierw
szym tego rodzaju na terenie zakładów. 

A mianowicie zebranie pracowników umy
słowych członków PPR i PPS. Ponieważ na 
zebranie to został zaproszony i przedstawiciel 
•. Głosu Robotniczego", mi·ał więc możność 
s'tWierdzit. że ta nawa forma współpracy jest 
bardzo, a bardzo na czasie i moze poważnie 
wpłynąć na usunięcie wielu bolączek robotni
czych i na usprawnienie pracy Zakładów. 

Wykaza_!; to jaS'11o na ' faktach tow. Włodar
czyk, dyr. naczelny. I tak okazuje się, że Wy
dział Pracy i Płacy opóźnia się często z wy
płata(l'li, że Wydział Plan-0wa.nia nie robi co
dziennych wyk~w osiągnięć produkcyjnych 

ków - wychowawcy. -

Ustrój demokratyczny stwar'l:a szerokie 
możliwości nauk i, możliwości podniesienia 
poziomu kulturalnego mas ludowych. W hi
sto1 ii demokracji -ludowej zna:;:zenie pracy na 
uczyciela niepomiernie wzrasta. O taki ustrój 
walczyli najlepsi członkowie Związku Nau
czycielstwa Polskiego, który słusznie chlubi 
się pięknyrnł tradycja!lll walki z reżimem sa
nacyjnym i_ hitlerowską !)rzemocą. 

I dziś Związek Nauczychlstwa Polskiego 
wzywa do pracy d.111 Ojczyzny, wywalczonej 
przez robotnika, chłopo i inteligenta. 

Nauczyąel obowiązek swój spebua, wycho 
wując ml<>dzież w duchu demokr<1tvcznym, 
młodzież świadomą, ofiarną, młodzieoi godną 
Polski ludowei. T~ swoją rolę rozurrtieja c?:łon 

kowie ZNP, uośnięci z ludem. A ci, którzy 
stoją jeszcze na uboczu, którzy nie biorą u
działu w odbudowie kraju - muszą nareszcie 
zrozumieć. że droga be7iczyrmości i bierności 
ntie do·prowadzi do tlobro•bytu szemkich µias 
·nairodu polskiego do sHy naszego państwa. 

Zy jemy w cz·asach trudnych, w czasach 
powojennej -0dbudowy. Nie. łatwe są waruni;i 
bytu nauczycieli. Ale n·auczydel - .i.ako czło 
wiek światły nie może nie dostrzegać faktów, 
które wymown ie świadczą o ly m. że dzień 
zbliża nas do lepszego julra, każdy dzień 
wytężonej pracy, wysiłków klasy • robot 
nkzej, chłopstwa i inteligeacji pracującej. 
Miejsce nauczyciela jest w szCTegach budow 
niczych, w szeregach tych, któ i ly bez patosu 
i bez narzekania spełniają swój obowiązek 
wobec Polski i młodego jej pokolenia. 

Związek Nauczycielstwa Polski·ego w po
wiązaniu z ruchem zawodowym całego świa
ta pracy, reprezentowanym przez Centralną 
Komisję Zw. Zawodowych czuwa nad stopnio 
wą poprawą bytu nauczycieli . w ramach ist· 
nieiących możliwości. I dlatego niech n<IIll 

będzie wolno wyrazić przekonanie, ~e w dniu 
wyborów do władz ZNP delegaci oddadzą swe 
głosy zgodnie z sumieniem i obowiązki-em 
pa·trioty-:znym, aby nowowybrany z·arząd od 
powiadał interesom Państwa Demokratyczne
go, Narodu i Nauczyciela. 

Zjazdowi serdecznie życzymy owocnych 
a.br ad. S.T, 

.~----.... ----------~-----------...._ .......... 
PAlliSTWOWA FABRYKA 

APARATOW ELEKTRYCZNYCH 
W ŁODZI 

i:a angażuje 

INZ. EL)!KTRYKA 
INZ. MECHANIKA 
KRESLARZY 
MASZYNISTKI z długą praktyką i 
conajmniej wykształceniem średnim 

Zgłoszeni·a kie·rować wraz z podaniem, 
ży~forysem i odpisem świadectw do Wy 
działu Personalneg<> PFAE, Łódź, ul. 
Przędzalniana 71. 1111-Jt 
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Współzawodnictwo w przemyśle spożywczym ::~;.~:~t?~'~:.;z~~ -~·~'.~ .. 
Wzrosl 1·1os' c1· 1· poprawa· ,·akos' Cle wylworo· w polskie; 15,05 (Ł) Pogadanka spo·rtowa; 15,10 

_ (Ł) „Ład i porządek w domu"; 15,20 (Ł) Wia 
domości lokalne; 15,25 (Ł) Rozmaitości; 16,00 

Uchwały kra1·owtgo z1'azdu Zw. Zaw. p1·acowniko·w prze1n11słu S„, oz" •f1Dll:7.DlO Dziennilk; 1625 Kącik szachistów; 16,30 „Łowy 
'l la 1 VI ~\j ~ pod Jodem"; 16,40 Skrżynka techniczna, 16,SO 

Powzięto też uchwałę, „. solidaryzującą się 
z rezolucją KCZZ, która ostro potępia wszyst 
kie poczynania prawicy so~Jalistycznej i impe 
rialistów anglosaskich, dążących do rozbicia 
jedności ruchu zawodowego 

główny skarbnik, członkowie prezydium - i „Ze świata radia··; 16,55 Sluchow'.s;;:o poety
Kolasowa Helena i Janik Józef. I ckie; 17,35 Muzyka z płyt; 17.45 RUL „Termo 

Na zakończenie Zjazdu ·dokonano wybo
rów władz związkowych. W skład prezydium 
Zarządu Głównego weszli: Jutian Lisowski
przewodni·'.:.Zący (powtórnie). Wacław Bień
kowski i Henryk Turek - wiceprzewodniczą 
cy, Nowak Henryk - sekretarz generalny, Ku 
lesza Aleksander i Szczepaniak Władysław
zastępcy sekretarza, Kopacki Stanisław -

Do Zarządu Głównego weszli: Kozak (Kato ~ metr pokazui,e 37 stopni C" wykład doc. dr 
wice) Maćkiewicz z (Gdańska), Ratajczak Bole.:;ława Sk1zyń5kiego; 18,00 „Na '.piękniejsze 

(Bydgosz-:z) Piasecki (Częstochowa), Mądrkie walce"; 18,45 „Szalona" pow\eść J. I Kraszew 
wicz (Lublin), Marczak Felicja (Warszawa), To s!dego; 19,00 Koncert wiolonczelowy; 19,20 

maszewski (Łódź). Borowiec (Kraków), Kwiat- Koncert; 20,00 Dziennik ; 20,50 Pogadanka; 
kowski (Tarnów), Przedborski (Poznań) Czaho 121,00 Koncert Symfoniczny; 22,15 Audycja w 
rawski (Warszawa) i Różański (Wrocław). wyk. Sekstetu PR; 22,45 (Ł) Koncert ,życzeń 

W skład Komitetu Wykonawczego weszli: (cz. I); 22.58 (Ł) OllJÓWienie programu lokal
Piotrowski (Kraków), Zabielski (Warszawa), 11 nego na jutro; 23,00 Ostatnie wiadomoś'.:i. 
Purgał (Łódź, Marcel (Opole). Magier (Po- 23,30 (Ł) Koncert życzeń (cz. lI); 23,58 (Ł) 

znań). Pastuszak (Wrocław). Zakończenie au'dycji i Hymn. 

Ten nalóą iest uleczalfn91 

Trzeba dobrej woli i pomocy lekarza 
Reportaż z f!!JOradni przecif,f)alhoholowej 

Tow. Julian Lisowski 

W dniach od 7 do 9 lutego odbył się w Ku 
dowie II Krajowy Zjazd Związ,ku Zawodowe
go Pracowników Przemysłu Spożywczego, na 
który obok 240 delegatów z całego kraju, 
przybyli również przedstawiciele rządu: wice 
min. Rumiński i dyr Sibera z ministerstwa 
skarbu oraz przedstaWiciele KCZZ i partii po 
litycznych. 
· W toku obrad przybyła też na Zjazd grupa 
bawiących na kuracji w Kudowie przedsta
wicieli Hiszpanii walczące] or.az tow. Geor
giu Vassos - pr.zedstawiciel Grecji demokra
tycznej. Ukazanie się na sali tych goś'.:i za
granicznych spotkało się z gorącą owacją ze 
strony zebrany.eh. Po przemówieniu powital
nym tow Vassosa uchwalono przez aklama
cję wyasygnowanie na pomoc dla dzieci bojo
wników Grecji 1 milion zł. p1zez zarząd 
Główny Związku oraz około 800 tysięcy 

przez zarządy Oddziałów. 
Wśród mówców, witających Zjazd wystąpili 

m. in tow. Chabowski (z ramienia KC PPR) 
tow. ·Rakowski (z ramienia CKW PPS) 
i ks. Borowiec (ze Stronmctwa Ludowego). 

Jak wynikło z referatu sekretarza generał 
nego KCZZ tow. Geberta przemysł spożywczy 
wykonał na~gół swój plan na rok 1947, je
dnakże wiele gałęzi tego pIZl-.myslu nie dało 
maksymalnych norm wydajności. J!!dnym z 
powodów tego stanu rzeczy jest fakt, iż ruch 
współzawodnictwa pracy nie ogarnął dotąd 
!icmych rzesz pracowników i robotn"•ków te
go przemysłu , To też zarówno w dyskusji 
jak i we wnioskach troska o rnzwój współza 
\vod111ctwa i jego celową organizację znala
ila swó1 właściwy wyraz. 

Duży, świeżo wyremontowany pokój. Biur- jak cieszą się jego żona i dzieci, że odzyskały . 

ko, szafka z lekarstwami i tapczan, to całe męża i ojca. 
jego umeblowanie. Lecz w tych niemal zu- Dwudziestoczteroletni ob. Y pił od 17 roku 

pełnie gołych czterech ścianach, dzieją się życia. Dochodziło do dwóch litrów wódki 

cuda. Stąd wychodzą ludzie uszczęśliwieni, że dziennie. W żadnej instytucji, czy fabryce nie 
pozbyli się jednego z najstraszniejszych nało- mógł miejsca zagtzać, nikt nie chciał trzymać 

gów - pijaństwa. notorycznego pijaka. W ostatnim przedsiębior-
Za stołem starszy, przystojny mężczyzna o stwie też już wisiał na włosku Jednak dyrek

sympaty~znym wyrazie twarzy. To dr. Wio- tor tej fabryki skierował go do poradni. 

dzimierz Zdanowicz - dusza i serce tej insty- - Teraz - opowiada - po trzech tygo-

tucji. Wchodzi pacjent. dniach leczenia, na wódkę patrzę z obrzydze-

- Jak się masz, Stasiu - wykrzykuje we- niem. I inny mam humor, zaczynam rozumieć 

soło doktór. Pijesz wódkę? co to jest radość życia. 
- Gdzi::: tam, panie doktorze, do ust nie - Ze mną - opowiada ob. Z. - żona chcia 

biorę. la się już rozwieść, a nawet oddała już spra-

Dr. Zdanowicz wszy;tk!m swym pacjentom wę do sądu. Mija trzeci tydzie1'i. :Oi:iś żona nie 

rr.ówi per „ty". ale to określ;-.. jego serdeczny myśli więcej o rozwodz..ie. Stałem się pełno-

stosunek do nich. wartościowym człowiekiem. 

Ob. X leczy się trzy tygodnie. Pił w ciągu - To bardzo dobry malarz szyldowy -

32 lat i, jak sam powiada, nic prócz wódki objaśnia mnie po jego wyjściu lekarz. - Byl

i. śledzika nie mógł wziąć do ust. Obecnie czu- by się niechybnie zmarnował. 
je się, jak gdyby na nowo się urodził. Apetyt I Wchodzi małżeństwo, żona prosi: 
wrócił, dzięki czemu przytył w ciągu tych - Panie doktorze, proszę mego męża wyle-

trzech tygodni. Z rozrzewnieniem opowiada, czyć. Będziemy panu bardzo wdzięczni. 

łlot;Jm;tid~cy.;-;;i;~-aik1Wz~ Niezależnie od utworzonej niedawno stanty Rzepniewski. 
przychodni przeciwalkoholowe.i. dla kole· Na pierwszym zebraniu wygłoszono ł 

l 
lejarzy pod kierownictwem lekaIZa rejo- szereg referatów. między innymi proku-I 
nowego Dr Zdanowicza, z inicjatywy Zw:ią rator Sądu Wojskowego PKP mjr. Kanel 
zku Zawodowego Kolejarzy zorganizowa. mówił o zgubnym oddziaływaniu alkoho 
ne zostało pierwsze koło kolejowe Towa- !izmu na wzrost przestępczości, a fachowy 
n:}"Slłwa „Trzeźwość", którego celem jest referat lekarski wygłosił dr Zdanowicz. 
krzewienie wśród kolejarzy idei trzeźwo- Pierwszemu kolejowemu towalio:zystwu 

) ści. „Trzeźwość" życzymy jak najlepszych wy. ~ 

ł..__ ::::e:=_ ::::..d=~n~---=i~·=-~~----- .) 

- A chce .się pan leczyć? - pyta doktór. 
- Chcę, bardzo chcę. Gdyby wcześniej taka 

przychodnia istniała„. Już dwadzieścia sześć 

lat piję. Na szczęście żona dowiedziała się o 
niej i przyprowadziła mnie. 

Ponieważ był tego dnia już „po jednym", 
przeto lekarz zaleca mu przyjść następnego 
dnia, bo badanie i zabieg mogą odbywać się 
tylko „po trzeźwemu". 

Nie wszyscy jQdnak mężowie tak słuchają 
żon. Ob. A. ze łzami w oczach błaga lekarza, 
by zmusił męża do leczenia się. Niestety, nie 
leży to w kompetencjach poradni. Każdy pa
cjent musi sam chcieć wyzdrowienia - i to 
mocno chcieć, bo warunkiem wyleczenia jest 
absolutna wstrzemięźliwość podczas jego 
trwania. 

Typowym okazem notorycznego, że t3k po
wiem „klasycznego" pijaka, jest ob. B. Wpraw 
dzie pel.wala on na ujawnienie swego na
zwiska, ]Jy niedowiarkowie mogli zgłosić się do 
niego dla sprawdzenia, lecz lekarz sprzeciwia 
się temu stanowczo. W poradni nikt nie ma 
nazwiska. Znakiem rozpoznawczym jest dzień , 

miesiąc i rok urodzenia. 
A więc „ob. B" pierwszy pacjent Poradni 

wypijał dziennie około litra wódki. 
- Do czego ja przez to doszedłem - wspo

mina - dostawałem ataków furii, straciłem 
zupełnie pamięć. 

- A teraz? - wtrącam. 

- Teraz"? Przede wszystkim odzvskalem za-
ufanie przełożonych. Jestem ju7. • spowrolem 
maszynistą. Nie tylko, że sam nie piję, ale l 
innym odradzam. 

Ile tragedii ludzkich przewija się codzien· 
r.ie przez pokój lekarza„. Iluż uleczonych i 
szczęśliwych pokój ten opuszcza ... 

s. K. 
Związek liczy obecnie 90 tysięcy członków, 

obejmując pracowników i robotników wszyst 
k.ich 13 branż, zrzeszonych w . 44 oddziałach. 
Związek uporządkował naogól warunki pracy 
i płacy '1.rogą zawarcia umów zbiorowych za
równo w sektorze państwowym iak i prywa
tnym 
Związek prowadzi rozległą akcję. kultural

::10-oświatową, posiada 56 bibliotek stałych, 
28 - ruchomych, pcd ,1ego pieczą znajdują 

~~gb~ła Afera zeszytowa przed Sądem 
się świetlice fabryczne. W dniu wczorajszym w Wojskowym Są- cza - kierownik techniczny Zakładów. 

Po ożywionej dyskusji generalnej Zjazd dzie Rejonowym rozpoczął się proces o sa- W związku z aferą Dolewskiego został 

uchwalił szereg wniosków i polecił nowo- botaż gospodarczy w związku z aferą ze- zatrzymany Kuchowski i. przeprowadzone 

obranemu Zarządowi zorganizowanie współza- szytową. szczegółowe śledztwo pozwo1;10 wykryć 

·:vodnictwa w za'kładach pracy wszystkich Rozprawie przewodniczył plk. Ochnio, aferę zeszytową. Jak już podaw8liśmy Nie

'nanż przemysłu spożywczego, co wbezp'eczy oskarżał prokurator mjr Auster. bojewski zawarł ustną umowę z Xuchow

·.vylmnanie planów produkcyjnych w roku Na ławie oskarżonych znajdują. się: skim, który zobowiązał się z J;Japi<:ru do· 

1948 i spowoduje wMost płac robo.tnkzych, Erazm Kuchowski - kierownik działu pa- starczonego przez Ministerstw•J Oświaty 

·raz szczegółowe oprac<1wanie sposobów pierniczego „Społem", Jerzy Niebojewski - wykonać 75 mi!. zeszytów. Na ten cel otrzy

· · :spółzawodnictwa w poszczególnych przemy· referent działu papierniczego Ministerstwa mał on od Niebojewskiego przeszło 1 mi

:Jach, uwzględniając przy tym współzawod- Oświaty, 'Mieczysław Suchanecki - kierow- lion kg papieru. Oskarżeni. świadomie przy-

1ictwo 0 lepszą jakość, o rentowność, oszczęd I nik Zakadów Graficznych „Społem", ~d- .i~li ni~~zą o.10 procent norll?-~ ilości zeszy
·1ość, a przede wszystkim walkę z marnotraw mund Fethke - naczelny dyrekt<."l' Za- - tow, mz mozna było przerobie z dJiE:t~·cz\l· 

·twem i przerostami. kładów Graficznych, oraz Mieczysław Ten- I nego papieru. 

W ten sposób wyrabiano więcej zeszy
t~w, a w sprawozdaniach podawanych Mi
msterstwu Oświaty wymieniano ilość mniej 
szą. Nadwyżkami dysponował Kuchowski. 
Ni~b?je1:0ski, który z.yskal 765 tys. złotych 
dzwlil się _.,zaroblcami" z Tenczą i Fethkem, 
a Kuchowski zarobił na tych nielegalnych 
tranzakcjach ponad 2 miliony 600 tys zl. 

Milionowa afera sprytnych oszustów po
zbawiła dzieci szkolne zeszytów niezbęd
nych do nauki, a zyski z nielegalnych tran
zakcji znalazły się w kieszeniach spekulan
tów. 

Narazili oni Skarb Państwa na' straty. 
Przez ukrywanie wielkich ilości zeszytów 

Nieu;olnictUJO UJ hitlerOf,f)Shiej edącji i brulionów aferzyści doprowadzili do pod-

am.eczal1· pracq 1· "b1·11· I roboln1·ko' w ni~e~~uce!~z~::~~:: ~:z!:~:irt~~~~OW-
. "f' . ski, który tylko częściowo przyznał się do 

k • h ł • winy, twierdząc, iż nie działał Da szkodę 
2brodn·e wyzieraja spoza wykrętów niemiec 1c ~rzemys owcow Państwa 

w d:nlu wczoiajszym w dalszym ciągu pro . Thalenhnrst: Robotnicy ci pracowa.li w Oskarżony! Wezwał mnie Sudeck i wrę- Dalszy ciąg rozprawy podamy w dniu 

~su przeciwko przemysłowcom niemieckim z zakładach mechanicznych. Przełożonym ich czył kartkę z trzema nazwiskami Polaków - jutrzejszym. 

abianic ze.mawali oskarżem, składając wla był Dunkert. Pewnego dma zgłosił się on do robotników, którzy mieli być aresztowani pr.~ez ,------------------

ue wykrętne wyjaśnienia 1 o"dpowiadając na mnie i powiedział, że telefonowała do niego funkcjonariuszy SD. Kartkę tę musiałem w cza 

•ytania przewodniczącego, ławników i proku policja, pytając kfody ci robotnky kończą sie apelu odczytać. Ludzie, 1ctórych wymieni-

atora Bronowskiego. pracę. Kazałem przyprowadzić do siebie Mo- łem, zostali natychmia.:;t aresztowani.. 

1 
Oskarżony Wolfgang Sternberg twierdzi, zys.zka i Morawskiego. Prokuraior: Kto był szeftm µerso1;a!nym 

·:e nic nie miał do powiedzenia na terenie Usiłowałem pomóc im i c.hdałem w tym firmy? . 

. ohman-Werke w .Pabianicach, wszystkie po- celu wiedzieć, co maj,ą na sumieniu. Nie Oskaiciony: Nie było właściwie s2e1c. •Jti 

e('enia wydawał Sudeck. chcieli odpowiadać na moje pytania. Nagle sonalnego. w moim oddziale płac: była tylko 
• otrzymaliśmy telefon z policji n~emieckiej, kartoteka pracowników, która mnie podlegała 

Przewodu.: Jak długo trwał dzien pracy · ła ,_ d d f 
w fabryce? ktora by j,uż w ui-O ze 0 naszej a- ProkuTator: Dlaczego więc oskarżonemu 

teru erg: Robotmcy pracowa i począ o· ł · d d · h " " S b . 1 tk bryki. Kiedy sprowadzaliśmy ich ze schodów, wręczon· o kartk~ do odczyta~i".a"l. 

1 d · d · , ·, · · -r- 60 d · otrzyma em uderzeme 0 je nego z me Oskar"~fty·. By'łem Betr1"eb~omanne10 n" REPETYTORTUM 
WO 48 go HD na tv i.1Cl1 . PnZil1€] :JD- go Zlil C j ł · • · b"J d d · uv•• ~ - ł-

L d - d · • he a em un pomoc, a. oni mnre 1 i - 0 aie ter.e, nie firmy i dobrze znałem wiszystkich 1 Dz1"s', dru"a 17. II. 1948 r. o d · 20 
a w 43 roku 1 ... -16 go zin z1enrue., z oburneniem Thale:nhorst. go· z•1ue 

Następnie z kolei "eznaje oskarżony Tha- Po kilku mioesiącach dowiedziałem się, że ludzi. . . - w lokalu AZWM „życie" PiotrkOV'''!ka 

lenhorst, kiero wnik handlowy zakładów robotnicy ci nie żyją. Ławnik low. Widawski: Czy byli nie- 48-16 odbędzie się repetytoriun:x z logi!.:. W 

N d . bił Pr·zewodniczący: Dlaczego zastał areszto- mie.ccy szpicle na terenie fabryki? zakresie podręcznika prof. T Kotarbińskie· 
a pytanie przewo mczącego, czy sam wany Pietraszek? Oskadony: Nie wiem. Wiem tylko, i:P go „Elementy logiki formalnej" na które 

robotników. odpowiada, że takie wypadki zda Thalenhorst·. Sudeck powr"edzi"ał ml·, z'e Sudeck był pełnomocnikiem wywiadu nie- zaprasza zainteresowanyćh sekcja humani-
rzały się, ponieważ jest on c7.łowiekiem ner- t 
wowym. -- Thalnhors jest drobny, szczupły wykryto u Pietraszka w czasie rewizji 3 kg mieckiego w Pabianicacli, a jego.zastępcą był s yczna. 

0 ptasiej twarzy, składa zeznania głośno i wy węgla i że z tymi kradzieżami będzie musiała Sternberg. 
rażnie . Stara się zmniejszyć ~woją winę. rozprawić się Kripo. W mojej obecności zate Ta odpowiedź Thalenhorsta wzbudza uozi.1 

Jednakże nawet na podstawie takich jego lefonował on do policji w tej sprawie mi<lłą sensację i rzuca charakterystyczne 

·~eznań można wyciągnąć wnioski , dotyczące Przewodniczący: Kto karał bu:-ikrem? światło na przemysłowców \ Sudecka i Stem-

jego zbrodniczej działalności. Oskarżony: Kary te wymierzał wyłącznie berga którzy twierdzą, że nie mieli nic wspól 

Przewodniczący: C'.:> oskarżonemu wiado· dyrektor Sudeck. nego z polityką faszystowsko-hitlerowską. 
mo • ~rawie robotn~ków Mozys2lka i Moraw Przewodniczący: Jak odbył sie pamiet'Ily W dniu dzisiejszym zeznawać będą świ· '\. 
skiegol' apel ur nuoin 1943 rokn:ł kowie-rohntni„v ruohfa.,,i'c:il<Ach zakładów 

UWAGA, ZWM-owcy PRACOWNICY 
ZARZĄD{.J MIEJSKIEGO 

Wszyscy ZWM-owcy, którzy pracują. w 
Zarządzie Miejskim a nie są. obję'!i ewiden
c.ią koła przy Z. M. proszeni są o stawienie 
się w przeciągu tego tygodnia w sekreta
t'i~cie koła ul. Moniuszki 7-ł'-

I 

, 
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Nr 47 GLeJS PABIANI@ Str. f, 

Kronika Pabi~nic Krzepna szeregi PPR w p abianicach 

Komu winszujemy 
Wtorek, 17 lutego 1948 r. 
Dziś: Franc. Jul. 

tow. Kuss 

Chcąc zapoznać Zawdzięczamy to temu, że ludzie, któ- necki Roman, który już przed wojną 
naszych Czytelni- rzy w 1942 skupili się wokół PPR to zrzucił sutannę i przeniósł się na służ

/' ków z historią, do przeważnie byli. KPP-·owcy i byli człon hę ludu, organizując Uniwersytety Ro 
robkiem i obecny kowie PPS-Lewi.cy - zaprawieni w_ hotnicze, w Mauthausen zamordowani 
mi pracami Pol- pracy konspiracyjnej i na wszystko go zostali: tow. Dybała Stanisław, ówczes
skiej Partii Robot towi. Oni to nawiązali odrazu konta~t ny sekretarz Komi.t2tu Miejskiego, tow. 
niczej na terenie z organizacją łódzką. Towarzysz Loga- Wszelaki A'l.to!li, tow. Klimek Bolesław 
Pabianic, zamiesz Sowińf;ki i tow. ,Mietek"-Moczar kon- tow. Śmiechowicz Hieronim, tow. Ko
czamy poniżej taktowali naszą organizację z władza- hylt Stanisław (dowódca grupy G.L.), i 
rozmowę przepro mi centralnymi, z ramienia których ob tow. Frant Roman, w Gussen zamor
wadzoną przez na s~ugiwali nasze konspiracyjne zebrania. dowano tow. Witusika Jana, w Oranien 
szego współpra- Organizacja nasza rosła z każdym burgu tow. OsińskiL•go Feliksa, w C
eownika z I-yrg, dniem w siłę, aż _ przyszła krwawa dla świ.ęcimiu tow. Krzemińskiego Edmun
sekretarzem Miej nas wiosna 1944 roku, kiedy to Niem- da, w Ravensbnick tow. Klimek Marię, 
skiego Komitetu w Radogoszczu tow. Herszela Antonie-

Dyżury aptek 
W dniu 17. il. 48 r. apteka mgr. 

ehowskiego, ul. Warszawska 6. 

PPR W Pabl·ani·- cv. ' aresztowali i wywieźli z Pabianic d b h 1 go. Tych zamor owano w o ozac , a e 
Bale- cach tow. Kussą Józefem. najleps~ych naszycl1 towarzyszy. Żaden r..a tym jeszcze lista naszych strat si~ 

Od dnia 14. II. 48 r. do 21. II. 48 r. dy
żur lekarski pełni Dr. Moczulski, zem. w 
Pabianicach przy ul. Żeromskiego 20. 

Kina 
Kino „ROBOTNIK" - „ZNAK ZORRO". 
kino „POLONIA" - „PRZYSIĘGA". 

Początek seansów w niedziele i święta 
o godz. 16, 18 i 20, a w dni powszednie 
'o godz. 18 i 20. 

W ażnieisze telefony 
Miejska Komenda M. O. 
Pogotowie Ube:z;piecralnl Sp1Jlecmej 
Straż PO'Żarna 

P. C. K. 
Dwo~ec Kolejowy 
Zarząd Miejski 
P. Z. P. B. 
Telegraf 
P. P. R. 
P P. S. 
RKU. Komenda Garnizonu 

63 
208 

o 
112 
91 
66 
23 

213 
5 

143 
33 

- Może opowiecie nam towarzyszu z aresztowanych wtedy nie wrócił. nie kończy, wtedy też zostali areszto-
o historii pabianickiej organizacji PPR? I tak: wani i straceni bądź w publicznych e-

- Organizacja nasza rozpoczęła tu I w Dachau zginął, aresztowany wte- gzekucjach, bądź w nieustalony sposób 
swą działalność :już w roku 1,942 - nie dy razem z peperowcami za swe lewi- tow. tow. Pietrasik Stanisław, Lonen
wiele później niż w Łodzi i 'Warszawie. \'owe przekonania ksiądz prof. dr. Ko- herżanka Estera i tow. Wójcik Arka

diusz, wtedy też zginął tow. Suwara 

Kronika milicyjna 
KRADZIEŻ FABRYCZNA 

W ostatnich dniach przycnwyceni 2, Tennentka Eugeniusz - Pułaskieg~ 
zostali na kradzieży przędzy bąwełnia- R i Sieroszewski I{azimierz - Trau
nej w Państwowych Zakładach Prze- gutta 14. 
mysłu Baweh1ianego w Pabianicach, Skradzioną przędzę w. w. sprzeda
pracownicy kotłowni tychże zakładów~. wali paserce Michalskiej Reginie, za
a miano·wicie: Deląg Antoni - Pułas-1 mieszkałej przy ulicy Kamiszewskiej 
kiego 3, Stępień Boleiław,- Kościelna :w. 

Stoisko PGM na Targach Poznańskich 

Antoni, który przy aresztowaniu, nie 
chcąc wpaść żywcem w ręce gestapo, 
zażył truciznę i po godzinie zmarł w 
szpitalu. 

Tyle co do naszej historii w czasie 
okupacji - opowiada dalej tow. Kussa 
- a potem przy:::zło wyzwolenie. Or
ganizacja. nasza osłabiona wspomniany
mi aresztowani.amj wzięła na siebie o
bowiązki orgamzowania nowego życia 
na terenie Pabianic. Ba, nie tylko Pa
bianic, bo z naszych szeregów wyszli 
ludzie, którzy stanęli wtedy na placów 
kach centralnych. wojewódzkich i po
wiatowych na terenie całej Polski. 

Jak już donosiliśmy Państwowe Gim dzie siedzibę w hali Przemysłu Me
nazjum Mechamczne weźmie w tym talowego w Poznaniu przy ulicy Mar
roku udział w międzynarodowych Tar- szałka Focha 14, w sąsiedztwie z jed-

Tymczasowy adres redakcji „Głosu Pab!a· gach Poznańskich. I nej strony stoiska Ang1ii z drugiej 
nic": Pabianice, ut L!man01Wskiego 11, tel. 5. Jak nas informuje dyrekcja PGM sto Danii. 

isko z wyrobami uczniów PGM znaj-
11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111111111i11111-1111-1111-11 

Garstka pozostałych aktywistów mia 
la nielada zadanie, z jednej strony o
bowiązki ogólne-państwowe, admini
stracyjne, z drugiej strony obowiązki 
organizacyjne, bo jak ·wiadomo, wtedy 
partia poczęła się gwałtownie rozrastać. 
Dziś po trzech latach wolnej już dzia
łalności partia nasza wzrosła liczebnie 
3-krotnie i okrzepla ideologicznie. Dz1ś 
nie ma na terenie miasta zakładu pra
cy, w którym by nie było nas~ego ko
ła dziś nie ma na tarenie miasta za
g~dnienia, któreby przechodziło mimo 
nas. 

Powoli-ale na lepsze . . 
Wszyscy pamiętamy, jak to jeszcze Narzędzi przy ulicy Warszawskiej 731 żym stopniu od możliwości zakupu 

j esienią ubiegłego roku większość na- przeprowadzi własny kabel i zbuduje ulicznych żarówek i urządzeń dla samej 
szych ulic tonęła w głębokich ciemnoś- r!ową podstację. rozdzielni miejskiej - a przede wszy
dach. Wiadomo _ okupant nie wiele Ważna dla wszystkich mieszkańców stkim automatów do równoczesnego 
dbał 

0 
oświetlenie bo i tak obowiązy- sprawa dalszego udoskonalenia oświet- zapalania i wyłączania oświetlenia ulicz 

lenia ulicznego uzależniona jest w du- nego. 

- Na jakie zagadnienia zwracacie w 
tej chwili największą uwagę? 

- Z zagadnień organizacyjnych -
to wydawanie legitymacji stałych i pra 
ca nad werbowaniem nowych członków 
zaś z zagadnień społeczno-politycznych 
- to współzawodnictwo pracy, szkole

wało zaciemnianie, zresztą godziny po-
licyjne i t.d. i t.p. To wszystko złożyło 
się na to, że po wyzwoleniu miasto na
sze zostało prawie bez ulicznych żaró
wek. 

Dopiero w II-ej połowie ubiegłego ro 
ku sytuacja na tym odcinku znacznie 
się polepszyła. Miejski Zakład elektry
czny zdobył kilkadziesiąt sztuk żaró
wek, które założono w latarniach przy 
głównych ulicach. W ubiegłym mie
siącu już i boczne ulice zostały oświet
lor:e. Biorąc ogólnie w tej cfiwili już 
80 proc. ulicznych punktów świetlnych 
jest czynnych. Coprawda nie wszystkie 
żarówki są o dostatecznej mocy - 100-
watowe -,coprawda zanotowano już 5 
wypadków wykręcania tych żarówek 

prawdopodobnie na handel - nie mniej 
stwierdzić trzeba, że sytuacja na odcin
ku oświetlenia znacznie się w porówna
niu z ubiegłym rokiem poprawiła. Miej
ski Zakład Elektryczny ma zresztą 
jeszcze i inne osiągnięcia - oto w ciągu 
ubiegłego roku przyłączono do sieci 54 
nowe posesje, w wyniku czego liczba 
odbiorców wzrosła o 600 - (ogólna licz 
ba 12 tys.) - a zużycie prządu wyniosło 
nienotowaną dotąd liczbę 11 i pół milio
na kilowat-godzin. 

W roku bieżącym przewidziane są dal 
sze inwestycje i rozbudowa Miejskiego 
Zakładu Elektrycznego. Tak np. pa
bi.:micka fabryka papieru, która dotych 
czas zużywała 70 kilowatów dziennie, 
w tym roku zapotrzebowała 470 kilo
watów dziennie co pociągnie za sobą 
przeprowadzenie własnego kablfł i roz
budowę podstacji. Podobnie i Fabryka 

Matura przez korespondencję 
Stołeczny Komitet OMTUR organi- w Stołecznym Komitecie OM TUR, nie ideologiczne naszych członków i 

zuje trzeci z rzędu kurs maturalny ko- Warszawa, ul. Mokotowska 24, 4 pięt- utrwalanie jednolitego frontu z PPS. 
respondencyjny, mający na celu porno~ ro, od dnia 1 marca 1948 4r. Przy za- 1 opóźnionym w nauce w rzeczowym I pisie wymagane jest podanie z zazna- - Może opowiecie nam bliżej w a-
metodycznym przygotowaniu się do e- czeniem wydziału (matematyczno-przy śnie o pracy na tych odcinkach. 
gzaminów dojrzałości oraz ułatwi na- rodniczy, humanistyczny), życiorys, u- - Co do współzawodnictwa pracy to 
ukę młodzieży, która nie może kształ- kończone 21 lat życia, (V semestr 20 mogę powiedizeć, że nie ma zebrania i 
cić się normalnie w gimnazjum i lice- lat) świadectwo małej matury, (zwol- odprawy, na których zagadnienie to nie 
urn ogólnokształcącym. Kurs półrocz- nieni z posiadania świadectwa małej 
r,y w zakresie V i IV semestru (I i II matury mogą być ci, którzy odznaczyli byłoby omawiane i dyskutowane. Mu-
klasa licealna) obejmuje wykłady z ję- się w walce z okupantem), świadectwo szę tu stwierdzić, że większość naszych 
zyka polskiego, matematyki, fizyki, urodzeni~, dwie fotografie: . I fowarzyszy zrozumiała już co ~aje 
cheI?.ii, zagadn:~eń współczesi:ych1 z h_i_- . Egza:nmy dla eksternow w m1e- współzawodnictwo i ruch w1elo-
tor11, geo1?rafn gospodarcze], _h10lo.g11, s1ącu lipcu. warsztatowy. Chciałbym jeszcze do-
jęz:r.k?~ obcych, propedeutyki filo- Identyczne kursy organizuje się dla :lać że niektóre nasze koła w 
zofn i m. I semestru IV z zakresu małej matury. ' . · . . 1 · 

Zapisy przyjmuje sekretariat Kur- Wymagane 19 lat życia, świadectwo fabryka~h J~k np. w papier~i, szw~ n~ 
sów Maturalnych Korespondencyjnych szkolne. Zapisy jak wyżej. · mechamczneJ, w fabryce Jedwabiu 1 

Nie zajmować bezprawnie mieszkań 
Zarząd Miejski skierował do Sądu 

Grodzkiego akt oskarżenia przeciwko 
inż. Henrykowi Bobowiczowi o samo
wolne i bezprawne odstąpienie swego 
mieszkania przy ul. Chłodnej nr 14. 

W najbliższych dniach Sąd Grodzki 
rozpatrywać będzie około 20 spraw o 
<s"lmowolne i bez zgody władz kwate-

runkowych zajęcie, względnie oddanie 
w najem lokali mieszkalnych. 

Za te wykroczenia grozi areszt do 
2 lat i grzywna do 100.000 zł. 

Poza skierowaniem sprawy do sądu, 
osoby, które l:)ezprawnie zajęły miesz
kania - są z ty~h mieszkań usunięte. 

Czytajcie „Głos Pabianic" 

gimnazjum mechanicznym rosną liczeb 
~;ie i w pracy swej są już prawie sa
modzielne. Oczywiście, nie mówię o 
kole w PZPB, które tak się rozrosło, 

że trzeba tam było stworzyć oddzielny 
Komitet Fabryczny, zależny bezpośred 
nio od Wojewódzkiego Komitetu PPR. 
. Odnośnie jednolitego frontu z PPS 

trzeba stwierdzić, że nacgół współpraca 
ta jest dobra choć jeszcze WRN-owskie 
prawicowe elementy stają nieraz na za 
wadzie.- Wynikiem naszej wspólnej pra 
cy_ są wspólne sukcesy w Miejskiej Ra
dzie Narodowej, w spółdzi'elczości. Na
razie to było~y wszystko. Poza tym 
stoją przed nami te same zadania co i 
przed całą partią w kraju i te staramy 
!>ię w miarę możliwości realizować. 

Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55. tel 111-50. Konto PKO VIl-1505. Zakł. Graf RSW „P rasa". Administracja "lie pr;:yjmuje odnow bdzi~ lności za terminowy druk ogło~;i;eń. 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lod?:i. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. I,ń.H. Piot.rkowi:1ka 86. Telefonv: Redaktor Nacz. 216- 14. Sekretariat 254-21. Red. nocn11 172-31. 
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Z żqcia Partii I Ze sportu 

w~~~L~=oiz~Bl~~~jI~r:::_l.iT~~!ej ~r. 6 od- 1·1 a w s p o· I n· y s y g n a I r· a d •. o w będzie się wspolne zcbrame członkow PPR 
l PPS PZPW Nr 3. 

UWAGA, PRELEGENCI DZIELNICY • 

GóR~EJ-LEWEJ! . . . wyruszą w dniu 1 Maja dwa wyscigł z Warszawy i Pragi. Na liście zgło-
Dz1s 0 godz. 17-teJ w lokalu dzielnicy przy „ ,. · • • Wł • W · B 

ul. Sicnk~ewicz_a 1~2 odbę.dzie się zebranie szen 1guru•ą ~uż Jugosłow1an1e, OSI, ęgrzy I ułgarzy 
prelegentow GorneJ-LeweJ. 

W związku z międzynarodowymi zawoda- wania ~awodnik?w na początku sez?n~, po-15 .~aja. K_olarze st;.artujący z Pra_gi - rów-
OGOLNE ZEBRANIE PRACOWNIKÓW mi kolarskimi na trasie Warszawa-Fra- stanowiono proJektowany uprzedmo Jeden ruez w dmu 1 MaJa - udadzą się dłuższi}, 
BIURA SPEDYCYJNEGO ga-Warszawa, organizowanymi wspólnie wyścig etapowy rozbić na dwa wyścigi, w 8-mioetapową trasą do Warszawy, dokąd 

Dziś o godz. 16-iej w lokalu przy ul. Ty- przez redakcje „Głosu Ludu" i dziennika których wezmą udział wszyscy zgłoszeni ko- przybędą w dniu święta Zwycięstwa 9 Ma
mienieckiego 20 odbędzie się ogólne zebranie . praskiego „Rude Pravo", odbyła się w Pra- larze, podzieleni na dwie grupy. Start do ja. 
całej załogi biura spedycyjnego. l dze druga z kolei konferencja, poświęcona wyścigu nastąpi w dniu 1 Maja na wspólny AUTOKAREM NA OSTATNI ETAP 
ZEBRANIA KÓŁ PPR sprawom organizacyjnym. sygnał radiowy równocześnie w Warszawie Grupa kolarzy, która przybędzie do Pragi . . . . . I DWA WYSCIGI i Pradze. Grupa kolarzy, startująca z War- z Warszawy 5 Maja, po jednodniowym od-

W dniu dzisieJszym odbędą się zebrama kół O RóżNYCH TRASACH szawy, będzie miała do przebycia 5-cioeta- poczynku w Pradze przewieziona zostanie 
w następujących fabrykach i instytucjach: Z uwagi na wczesny termin zawodów i pową trasę i przybędzie do stolicy Czecho- autokarem do Polski i weźmie udział w koń-
BAŁU'fY · związany z tym brak należytego przygoto- słowacji w dniu rocznicy Rewolucji Praskiej cowym etapie wyścigu grupy drugiej. Na 

O godz. 14-tej Kom. M.O. O godz. 16-tej ~···= ..,,,.... ~ wwu•----~·--·- " ~ metę w Warszawie przybędą więc wszyscy 

:!::~~8~~j 8D~ ~=i:~~:.icy biura CzPS. o l Jak RTS Widzew przyjął wielką niespodziankę ? zgłoszeni do zawodów kolarze. 

Drużyna · robotnicza solidnie przygotowywała sie do KONFEREN~~~0°:<;:.-NIZACYJNA RUDA PABIANICKA 
O godz. 14-tej 3 Kom. M. O. 

WIMA - PZPB Nr 5 
O godz. 16-tej tkalnia - zmiana dzienna. 

O godz. 14-tej suszarki Ługi, Kompr. 

GÓRNA 
O godz. 13.30 PZPW Nr 6 - PZPB Nr 7 -

zmiana I, PZPJG Nr 8 - zmiana I. O godz. , 
16-tej PZPJG 8 - zmiana dzienna, Młyn „Ko-
rona". 

GÓRNA - PRAWA 
O godz. 13-tej PZPW Nr. 4 - koła. 6, 7. 

O godz. 16 tej PFO im. Strzelczyka - oddział , 
Chojny, warsztaty mechaniczne - koło ~· 

GORNA - LEWA 
O godz. 14-tej Zjedn. Prac Optycz., PZPW 

Nr. 3 - zmiana II. O godz. 15.30 f. „Bauer", 
Zjedn. Bud. Masz. 

ŚRÓDMIEŚCIE 
O godz. 15.30 f. „Kublik". O godz. 14-tej f. 

„Sylvia". O godz. 17-tej Dyr. Wł. Łykowych. 
T-K. PPR. O godz. 16-tej, 

STAROMIEJSKA 

rozgrywek„. A klasowych Celem ostatecznego ustalenia regulaminu, 
„Widzew" w lidze! Oczywiście, że teraz musimy ułożyć sobie sposobu obliczenia punktacji i omówienia 

Radosna ta wiadomość nowy plan,.. spraw natu~y organizacyjno - technicznej, 
dla wszystkich miłośni- - Czy przewiduje prezes jakieś przesu- przybędą do Warszawy w dniu 22 b. rn. 
ków piłkarstwa, była nięcia w drużynie? trzej przedstawiciele :Czeskiego Związku Ko-
wczoraj kolportowana - Będziemy się starali o uzupełnienie na larskiego z prezesem J ohanikiem na czele, 
:v całym mieście. . prawym skrzydle i o wzmocnienie porno- którzy odbędą konferencje z przedstawicie-

Rano łączymy się za- cy, Nie są również wykluczone przesunięcia lami Polskiego Związku Kolarskiego. 
raz z prezesem hlubu i inne, ale już o charakterze wewnętrznym. 
dyr. Mal'inow.skim i I Mam w tej chwili na myśli środek ataku. 
składamy gratulacje. ; - Jak wypadła zaprawa zimowa? - za
N ~sz rozmówca jest dajemy drugie z kolei p~t.~nie. 
wielce uradowany. - Zaprawę prowadz1hsmy bez przerwy 

- Nie liczyliśmy się w szkole powszechnej na ul. Rokicińskiej, 
z tym zupełnie - mówi dwa razy w tygodniu. Prowadzili ją dwaj 

na wstępie naszej pogawędki. Niedawno nasi starzy zawodnicy Głogowski i Rote. 
mieliśmy zebranie całej sekcji piłkarskiej, w zależności od zmian na jakich pracowali 
na którym ułożyliśmy sobie plan pracy bio- nasi chło~cy - m,~wi dyr. Malii:iow~ki -
rąc pod uwagę, że będziemy grali w A kla- frekwencJa była rozna. D~cho.dz1ła ~ednak 
sie. Tymczasem niespodzianka. często do 95 procent. W niedzielę o ile po

- Pragnę panu zaznaczyć, żeśmy nie zwa~ała p~goda chł?PC~ grali na boisku. 
próbowali wcale „wykłócać" się o tei:. za- !'11e z~b.1eramy w1ęceJ czasi.: n8.:'zemu roz
szczyt. Uważaliśmy, że skoro przegrahsmy mowcy ~ zyczymy mu sukcesow Jego chłop
na boisku, musimy ponieść konsekwencje. ców w lidze. 

PROTEl\:TORAMI 
WICEPREMIER GOMUŁKA 

I PRZEWODNICZĄCY C. K. C .P. K. 
GOTTWALD 

Protektorat nad zawodami objęli: sekre
tarz generalny Polskiej Partii Robotniczej 
- Gomułka-Wiesław i przewodniczący Cen
tralnego Komitetu Czechosłowackiej Partii 
Komunistycznej - Klement Gottwald. 

PIERWSZE ZGŁOSZENIA 
Op:ócz zawodników państw organizują

cych imprezę, do wyścigu zgłosili się już ko· 
l~_rze: Jugosławii, Włoch, Węgier i Bułgii
ru. 

o godz. 15.30 f. „Miller" f. „Sylwars''. O Z.:: 
godz. 15-tej f. „Profesorski". O godz. 14-tej Z życia A ~-u Narciarze rehab iituh1 się 

za St. Moritz 

skokach) zdobywając 409.7 punktów. 

:~:~m~:n! ~tkalnia zmiana II, wykończał- Uwaga młodzi pływacy I 
UWAGA! STUDEN:Cl PPR-OWCY 
WYDZIAŁU HUMANISTYCZNEGO! 

Dnia 17 b. m., we wtorek, w lokalu Dziel
nicy śródmieście - Piotrkowska 53, front, 
I piętro odbędzie się zebranie koła partyjne
go wydziału humanistycznego. 
Obecność obowiązkowa. 

DZIELNICA - śRODMIEśCIE - LEWE. 
Odprawa sekretarzy, kół o godz. 17-tej, 

skarbników i kolporterów o godz. 17-tej. 

. A'' ... '''lf " ... :G„j"""'I ·q]IUlur„m~:'łt·:~D 1,l..!~,J ~:::~1„ L:! Llh„ 11 01:„ ... 111!.t.~L„ 
CENY MIĘSA 

Komisja Cennikowa na m. Łódź zawia
damia, iż z dniem 15. II. b.r. obowiązują ceny: 
mięso wołowe bez kości - 240 zł., mięso 

wołowe z kością (25 proc.) - 200 zł„ polęd
wica wołowa - 270 zł. 

Pozostałe ceny bez zmian. 
Poza tym ustalone zostały w obrotach han

dlowych nierogaicizną na targowisku m. Łodzi 
następujące ma;ksymalne ceny: 

Dla sztuk kategorii I-ej - 205 zł,, dla sztuk 
kategorii II-ej - 185 zł., dla sztuk kategorii 
m-ej - 170 zł. 

Przewodniczący 

(-) Mgr. Józef Kieler 

CH~EB NA KARTKI ŻYWNOŚCIOWE 
Na karty żywnościowe „M. K." (Minister

stwa Komunikacji) z miesiąca lutego rb. na 
drngą dekadę realizo""{ane będą hastępujące 
odcinki na chleb: 
KAT. „M. K ." PRACOWNICZA 

na odcinki nr nr 9, 10, 11, 12, 13, 14, 15, 16 
i 17 po 0,5 kg. chleba na każdy odcinek. 
KAT. „M. K." RODZINNA 

I'.11.l odcinki nr nr 7, 8, 9, 10, 11 i 12 po 0,5 
kg, chleba na każdy odcinek. 
KAT. IRD3, IRD7, IRD12 „M. K." I 

na odcinki nr nr. 7, 8, 9, 10, 11 i 12 po 0,5 kg. I 
chleba na każdy odcinek. 
KAT. „C" „M. K." . 

na odcinki nr nr 5, 6, 7 i 8 po 0;5 kg. chltiba 
na każdy odcinek. 
Wydział zaznacza, że wyżej wywołane od

cinki na chleb muszą być zrealizowane do 
dnia 29 lutego włącznie. 

Po •ym terminie żadne reklamacje nie będą 
uwzględniane. 

ZEBRANIE 
Zarząd Zw. Zaw. Prac 5am. 'leryt. 

i Użyt. Publ. w Polsce - Oddział i w Lodzi 
zawiadamia. ze '!:ebranit pr:i.eowHiko"W Wy· 
działu Opieki qp0lecz!»e · 0tłbędzie się w 
dniu 18 lutego br o goctzmie : u w lokalu I 
ZVJiazkowvm. przy ul. Wólczańskie~ Nr 5. 

„Sekcja Pływacka Akademickiego Związ
ku Sportowego w Lodzi zawiadamia, że dnia 
17. 2. br. o godz. 18-tej w lokalu własnym 
przy ul. Południowej 10 odbędzie się zebra
nie Juniorów Sekcji Pływackiej AZS-u. 
Obecność wszystkich. juniorów obowiąz

kowa." 

Nowe władze ZK ~ Pocztowiec 
Dnia 15-go lutego na Walnym Zgroma

dzeniu Z. K. S. „Pocztowiec" dokonano wy
boru nowych władz. 
Przewodniczącym na rok 1948/49 został 

wybrany ob. Lis Zbigniew, funkcję I-wice
przewodniczącego objął ob. Karpow Eu
geniusz, Il - Królewiak Stefan, IIl - Sto
larski Antoni, na sekretarkę po raz trzeci 
wybraną została ob. Giebień Eugenia. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w 
tkalni pierwsze miejsca na ósemkach 
osiągnęły: Irena Ziółkowska (183,5 
proc.) i Regina Poros (170,9 proc.); 
na szóstkach: Zofia Maślak (161,2 
proc.) i Stanisława Baranowska 
(158,8 proc.). 

W PZPB Nr 1 w tkalni wyswięły 
się na czoło pracujące na sześciu kro
snach: Anna Ramus (166,5 proc.), 
Maria Pyziak (158,5 proc.) i Floren· 
tyna Wierszeń (151,2 proc.). Janina 
Jurek osiągnęła 161,5 proc. Na 
„czwórkach" wyróżniła się Władysła
wa Woźniak (160,3 proc.). 

We współzawodnictwie zespołowym 
majst.er Józef Kibler (103,9 proc.) wy
przedził · Edwarda Engla (101 proc.). 
W przędzalni Bronisława Switoniak 
osiągnęła 167 ,5 proc. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (3 stro
lły) Ma1ia Dyksa osiągnęła 143,6 
proc.) a Janina Przepiórka (136,8 
proc.). Na czterech stronach wyróż
niły się: Maria Stelmaszczyk (141,3 
proc.), Włodawska Stanisława (140 
proc.), Janina Dębowska (139,9 
proc.), Genowefa Smulik (134 proc.). 
W tkalni na szóstkach pierwsze miej
sca zajęli: Bronisław Ciuła (171,4 
proc.), a następne Józefa Marczykow
ska (164,6 proc.) i Irena Drzewiecka 
(159,5 proc.). Na „czwórkach" wy
różniły się: Helena Płachta (182,2 
proc.), Zofia Rogut (162,8 proc.), 
Krystyna Imperowicz (154,8 proc.) i 

Po zakoń
czeniu Zimo
wych Igrzysk 
Olimpijskich 
czołowi nasi 
narciarze .• ta:r
towali na wiel
kich między
narodowych. 
zawodach nar
ciarskich w C. 
S. R. w Spin
dlerowym Mły 
nie, · odnosząc 
szereg sukce-
sów. 

Krzeptowski Daniel zajął 2-gie miejsce w 
kombinacji (7 w biegu na 18 km, 5-ty w 

Maria Klingbeil (154 proc.). 
W tl{alni PZPB Nr 3 Zygmunt Ma

tusiak (6 krosien) uzyskał 170 proc. 
a Antonina Kępska (6 krosien) 167 
proc. W przędzalni Janina Nowak (3 
strony) osiągnęła 174,4 proc. a Stani
sława Mazurkiewicz 171 proc. We 
współzawodnictwie zespołowym Fe
liks Tomczak (139,2 proc.) wyprze
dził Mariana Tosika (128,1 proc.)., a 
salowy Franciszek . Buchner . (125 
proc.) Wacława Bociana (116 proc.). 

W PZ.f.B Nr 5 w przędzalni wysu· 
nęły się na czoło na trzech stronach: 
Józefa Barwińska (113 proc.) i Stani
sława Zakrzewska (170 proc.), a na 
czterech stronach: Janina Góralska 
(179 proc.) i. Weronika Jensiak (171 
proc.). Wśród tkaczek (cztery kro
sna) pierwsze miejsca za.jęły Maria 
Woźniak (179,4. proc.) i Maria Pry
czek (178,3 proc.). 

W PZPB Nr 7 ~ tkalni na ciiwór· 
kach Franciszek Kopacz uzyskał 17 5 
proc. a Walentyna Grębowska 174,5 
proc. Pierwsze miejsca wśród P.rzą· 
ilek ( 3 stron;, ) uzyskały Maria Ja· 
błońska (162,5 proc.) i Kornelia No
wak (148,9 proc.). 

W PZPB Nr 9 .... w tkalni pierwsze 
miejsce osiągnęła (6 krosien) Pakul
ska Feliksa (169,7 proc.), w przędzal
ni na trzech stronach wysunęły się' na 
czoło Natalia Michalak (145,2 proc.) 
i Antonina Chruścińska (140,9 proc.) , 

. Tajner ~ ~koka.eh do kombinacji zajął 
pierwsze nueJsce z notą 212,5 (skoki 52 i 
55 m). 

W konkursie skoków otwartych Marusarz 
St. zdobył 5-te miejsce z notą 316 skoki: 
64,64, 71 metra. 

Sukces łyżwiarek · ZSRR 
na m· strzostwach Eurooy 

W Abo zakończyły się mistrzostwa Euro
py w jeździe szybkiej na lodzie. Wielki suk
ces w konkurencji żeńskiej odniosły łyżwiar
ki ZSRR zajmując trzy pierwsze miejsca . 

Zwyciężyła Izaakowa przed Selikową i 
Cholsewnik-0wą. 

W konkurencji męskiej zwyciężył Norweg 
Liaklew, dru~im był Szwed Heglund. trze
cim Norweg Lundberg. 

mistrzyni Euwpy ·w ieździe 
szybkiej. 

ZZK _(Łódź) -. zwycięża PTC 
Wczoraj w Pabianicach ZZK (Łódż) rozegra 

ło towarzyskie spotkanie z PTC. Zwy-::ięstwo 
odnieśli łodzianie 5:3 (1:2) . Bramki dla ZZK 
zdobyli: Koczewski 2, Kmin 1 i Bziket 1. Jedna 
bramka ~amohóJcza. 
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